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D r. A L E K S A N D E R  YO G E L.
Ł l a n  rw A ak ojr l: ni. Sykstuska 1. 40, I. piętro 

t im r a  od godi. 10 rano do godi. 1 w południe. 
U r n  e d m l n l i t r w y l : nl. Kopernik* 1. 7, par

ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do godi. 7 
wieoiorem bei prserwy.

F m d p U ta  na „ f lu e t f  Itrod ew ą 11 wjrneii :
w* Łfttb : u  prowincji i u  (nal«y i

■doeięeanie 2 kor. 2  kor. 80 h. 
kwartalnie • „ 7 ,  8© „ 10 ker. 80 b
pełroosme 1 3 ,  1 8 ,  -  „  2 1 .  — „ 

Za aauanj adreea dopłat. się 40 kai.
W raj ■ „ty g o ta ttltm  mód i powleżot* lab 
teł ■ wamawiklm tygodnikiem n Z lama* i 11 ta-

 _____  mami roeinie prem ii:
i mmmm **• L -w w  0 car- a.

AjL *  ,Widirwie de n p i
m  pgw* IWW". Wychodzi o godzinie 6-iej wieczorem.

O O Ł O S Z E S IA  1 P R Z E D P Ł A T Ą
przyjmują: w o  L w o w ie :  Adminiatracya „Gasety 
Narodowej-  ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Paeai Hausmsna; W e  W ie d n ia ;  Hs&sonstein *  
Vogler (Otto Mass; Walflsahgasso 10, Budolf Mowę 
Seilerstidt* 8, A. Oppelik Gninaneergasse 12, M. Du
ke# Naohf.: Maz Angenfeld & Emerieh Lessner I 
W ollzeilenr. 9, Sohallek W olizs ile ll, J. Dannenberg 
II. Praterstrasro 33, Adolf Chulawski VI. Oetroide- 
markt nr. 18; W  B u d c p e s z o le : Jnlinei Leopold 
VII. Elisabethrlng 54; we F r z u k fa r o le  a Nt.: Hea- 
aenetein Ł  Vogier i Cr. Daube & Como.; w  P a r y *  a: 
C. Adam Ciborowski 87 me de Vareane Paris; 
w  W a r a a a w le : Beienma^n & Preudler.

O E Ń A  O O L  O S Z E Ś  : O g ło s z e n ia  i w y  
o s e jn e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lab jego miejsoe 20 hal. n a d e s ła n e  i*  wiersz lab 
jego mieisee 60 haL GHosy p n b lio s n o ś o l aa 
wiersz lab jego miejsee 1 kor. P r y w a tn a  kene- 
pon dw noya 6 bal. od wyraża.
Numer kosztuje 8 h ,  na p row in c ji 16 n.

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.)

.... t o n  i > i  iza 
sobie , n ł r  W todtUhr 

s e b k i  B i M t  0«Uk- 
_  JAJwrjo jak gdyby 

1 * 1  i  s v a  pochłonięcia. 
  , utiej wraz *  Tryaetem Co naj
mniej pewm  byli na razie, i i  kłopoty anetry- 
aokie ułatwią hr. Posadowskiemu misyę wy- 
moderna na Austro-W ęgrzeoh jak  najwię- 
kssyoh korzyści dla bezdennego tak ie  łakom 
stwa ekonomicznego Pruso-Niemieo. A le  oto 
poozynają się też opamiętywaó w Berlinie, żo 
w znacznej części historye mszpruckie skru 
pić się mogą a nawet muszą takis na R ze
szy niemieckiej.

Rzymski korespondant Beri. layeblattu 
woła w liście z d. 10 bm : „T o wszystko, co
się działo w Insbruku, było — choćbyśmy nie 
wiedzieć jak  surowo potępiali samopomoo 
stndentów włoskioh — rzeczą wprost niesły- 
ohaną i narodu cywilizowanego, jakim jest 
niemieoki, niegodną. Bo n e szło przecież o 
odparcie wyuzdanych, lekkomyślnych uroaz- 
ozeń włoskich ; wszak W łosi niczego bardziej 
nil pragnęli, jak  eorychlej wyrwać się z In- 
sbruku i własną na terytoryum  języka w ło
skiego otrzymać wszechnicę.

»To samo też powiada sobie publiczność 
włoska, ale niestety są i tacy, którzyby chcieli 
naród podszczuó nietylko przeciw austry- 
ackin ale przeciw Niemcom wogóle*.

W szelako owi „tacy", to nie pierwsi 
lepsi krzykacze zawodowi, — to Tribuna, or
gan gabinetu włoskiego, której wpływ jest 
znany i poza którą nie ktoś tam pierwszy 
lepszy stoi, — to cl a lej Giornale a' Italia, 
największy na Rzym  i środkowe W łochy 
dziennik i to konserwatywny. „M y czekamy ! 
— pisała zrazu Tribuna. W łoski minister o 
światy nakazał rektorom wszystkich uniwer
sytetów dopilnować, ażeby w obrębie ubika- 
oyj uniwersyteckich nie prowadzono żadnej 
propagandy odnośnie do „burd“ insbrnokich. 
Ale oói, w Austryi popuszczono wszelkie 
wodze studeutom niemieckim i takie w Gra
ca i W iednia przyszło do najhaniebniejszych 
manifestacyj i wybryków przeciw studentom 
włoskim i wogóle W łochom. W e W iednia o- 
poje niemieccy, sowiący się studentami, po 
bili dwa dni temu studenta. W łocha, który 
spokojnie ssedł nlicą.

Co więcej ! Dziekan fakultetu włoskiego 
dr. Sartori powróciwszy do Insbruku udał się 
do prezydenta sądu wyższego br. Galla, udał 
się do namiestnika, ale uwięzionych studen
tów  włoskioh nie wypuszczono, nawet za 
k a u o y ą ,  albowiem, jak  oświadozono, zachodzi
obawa, ż* studenci m ogliby w pływać na 
świadków. Tymczasem mnóstwo już było 
wypadków, że studenci niemieccy burdy po
dobne wyprawiali, i gdy aresztowano niektó- 
ryoh, to zaraz no skonstatowaniu tożsamości, 
na wolność ich wypuszczono.

I  jeszcza w ięoej! Studenci niemieccy, 
oi prsesławni bojow nicy .w olności", obawia
ją  się, że aresztowani studenc włosoy wyjdą 
ostateoznie bez kary, bo przecież należy do
wieść, że obżałowany dopuśoił się winy. Otóż 
studenci niemieccy radziby  ̂wynaleźć sposób, 
aby aresztowanych W łochów nawet wtody 
ukarano, gdyby im winy nie dowiedziono.

W reszcie nietylko studenoi, ale i profe
sorowie niemiecoy popadli w „wściekliznę 
rasową" --  powiada Tribuna. Nadto insbruoka 
rada miejska trzystu robotnikom włoskim 
służbę wypowiedziała. Tak więc w Austryi 
nismisokiej toczy się wojna przeciw Włochom, 
wsselakiem nienawiśoi rasowej orężem i na
rzędziem. W łosi hamują się, wstrzym ają od 
m anifestacyj, ale krew w łosk . wre, a Tribuna
ju ż  wolu: .. .

.N iechaj nie myślą w Insbruku. Wiedniu 
i gdziekolwiek jeszcze mówią po niemieoku, 
żs W łosi z Italii obojętnie się przypatrują, 
albo o tych sprawach wśród walki wyborczej 
zapominają. Tern powszechniejszą i głębszą 
w oałyoh Włoszech jest boleść i oburzenie, 
ile że owe wybryki na najświętsze dobro oy- 
w ilizacyi się targają. Opinia publiczna W łoch 
pozostaje tein spokojniejszą, im goręcej szoze- 
rego i dostatecznego zadośćuczynienia dla 
praw italianizmu się domaga, on a  czeka, jak 
nia tylko rząd austryaoki, ale cały żywioł 
aiemieoki Austryi i Niemiec sobie postąpi, 
ÓW Żywioł, który moralnie jert odpowiedzial
ny za rozwój tego konfliktu, który dzisiaj na 
jedne miasto oszalałe się ogranicza, ale jutro 
wszystkie obu ras żyw ioły  ogarnąć może.

8

O N U F E R K O
f l z R i o  zs ż y c i a  

as pisał

M - P.

Ciąg dalszy.
Tuż pod binstem gospodarza domn spo

czywała spora wiązanka oieniuchnego wpraw
dzie, leoz nader gustownie oprawnego „Porad
nika" kąpielowego, którego autorem był w ła
śni* on sam. W  końcu dodać należy, iż żywe 
i ruchome uzupełnienie pomienionych deko - 
raoyj tworzył wygalonowaay służący o twa
rzy tak uroozyście ponurej, jak gdyby nie u 
leaarza ale już wprost u przed»iębioroy po
grzebowego był zatrudniony.

Nie dziw tedy, iż świetności powyżej 
opisane, olśniły lub — mówmy otwaroioj — 
otumaniły do reszty przewykłe do stepów 
wuleckich oko pana Onufrego. Jakiś bogacz... 
mędrzec... hm... hm... szeptał do siebie, tonąo 
w miękkim fotelu — i aopiero niemy, lecz 
m ajestatyczny geet ponurego służąoego, wska-

s wawywuTT iwapmawia za tam, aby obie 
tuja t y  Uh* sprzymierzeńcami, ale i przy- 

ja o u ł * .  sobie były . A le prmyjaŚEi być me
może bez wzajemnego szacunku, be* współ- 
aośoi -  oywUi*Myi Njeohajż# nie napróżno 
wznosi H  w Rzymie dar cesarza nieuuookie-
go posąg G oethego l “

Ale owe wybryki wściokliany nie ogra 
nicaają się już  do jednego miasta i Tribuna, 
która zrazu wołała, aby się „dwa cyw ilizow a
ne narody* za łby nie wodziły, umieściła 
onegdaj artykuł jeszcze gwałtowniejszy, w 
którym pisze o „walce barbarzyńców przeciw 
językow i i kulturze W łoch - i włoskich obroń- 
oów swego najwyższego dobra narodowego, 
języka, porównuje z Grekami, którzy odnieśli 
ostatecznie zwycięstwo nad swymi ciemięzca
mi, Turkami

Z Królestwa polskiego.
(Język polski w eeiuinsryaoh iiuucz. i w szkołach 
handl. — Z pobytu cos. Mikołaja w Łowiczu. — 

Wysyłka rezerwy).
Zanotowaną przez nas w sobotę wiado

mość w ten sposób przedstaw a D(. poznański: 
Petersburski departament oświaty zakomuni
kował kuratorowi warszawskiego okręgu nau 
kowego odezwę następnjąoą:

K om itet naukowy ministerstwa oświaty 
rozpoznawszy sprawę wprowadzenia wykła-# 
dów języka polskiego w seininaryach nauczy
cielskich warszawskiego okręgu naukowego, 
jako przedmiotu normalnego, w związku z 
odezwą w tym przedmiocie kuratora war
szawskiego okręgu naukowego uchw alił: a) 
ustanowić wykłady ięzyka polskiego w serni- 
naryach siennicktem, łęczyckiam, soleokiem i 
jędrzejowskiem , przeznaezająo 5 lekoyj na ty 
dzień we wszystkich klasach; b) nie wprowa
dzać tych wykładów w seminaryach w W y- 
myślinie i W ejwerach, w pierwszem d latego , 
że tam one są już prowadzone pod innem 
mianem, & w drugiem — że zakład ten prze
znaczony jest dla młodzieży litewskiej.

Na protokole komitetu naukowego znaj
duje się następujące postanowienie ministra 
oświaty, do którego odpowiednio nadany bę
dzie sprawie tej dalszy kierunek: „Zgadzam 
się i uznaję za niezbędne zakomunikować ku
ratorowi okręga, że Litwinów, kończących 
kurs w seminaryum w W ejweraoh, lepiej nie 
mianować do szkół polskich. Ce zaś do semi
naryum w Wymyślinie, to nie widzę, według 
trafnyoh wniosków naczelnika dyrekoyi, po
trzeby pozbawiania seminaryum tego wykła
dów języka polskiego, według których po
winno byó w nim 6 lekoyj- .

W końca departament oświaty zaznacza, 
że jednocześnie ministerstwo w sprawie tej 
porozumiało się z generał-gubernatorem war
szawskim.

Jak donosi Germinia język  polski zapro
wadzonym zostanie również w szkołach han- 
dlowyoh Królestwa Polskiego od Nowego R o
ku. Przeznaczone są na to cztery godziny ty
godniowo.

Z pobytu oes. Mikołaja w Łowiczu do
noszą :

W szyscy, którzy widzieli cara teraz i 
nie wiele dalej jak  przed rokiem, w ozasie 
ostatniej jego  bytności w Skierniewicach — 
znaleźli w nim wielką zmianę. Posiwiał na 
skroniach, zestarzał się, a oały wyraz twarzy 
nosi wyraźne cechy przygnębienia i troski. 
Car liczy obeonie 36 lat. Niedawno jeszcze 
wyglądał młodziej, obecnie wygląda starzej, 
aniżeli wiek (ego. Łatwo to zrozumieć, że 
wszystko to są skutki dziewięciomiesięcznej, 
strasznej wojny, a z nią klęsk i upokorzeń 
dla oręża rosyjskiego. Ruchy jego  nabrały 
pewnego rodzaju automatycznośoi, z jaką 
spełnia car ceremoniał żegnania i błogosła
wienia wojska, powtarzany już tylokrotnie, 
zawsze w tych samych okolioznośoi&oh, w 
tyoh samych słowaoh, ze zmianą tylko m iej
sca. Podczas pobytu oara padał ciągle deszcz, 
a chmurny i słotny dzień listopadowy nada
wał całej scenie widok smutny i ponury.

Jak ju ż  donosiłem, car odpowiedział ty l
ko deputacyi szlachty z ks. Radziwiłłem  i ks. 
Włodzimierzem Czetwertyńskim na czele. De- 
putacyę składało nie dwadzieścia, jak  pier
wotnie wykazywała lista, ale szesnaście osób. 
Kilka słów odpowiedzi wraz z ustępem o : 
9bratnich narodach*, widocznie przygotow a
nych z góry, wypowiedziane były  półgłosem, 
jakkolwiek przyjęoi# deputacyi nosiło ceohę 
życzliwości i uprzejmości. Pozatem w milcze-

.zująoy na kotarę sąsiedniego pokoju, wyrwał 
go z zadamy i przypomniał, że nadeszła ko- 
lej jego  odwiedzin. Niezgrabnym, niedźwie
dzim krokiem przekroczył pan Onufry próg 
tajem niczej komnaty i po chwili stanął przed 
posągowem obliczem samego dra Jakóba 
Mayera.

Lekkiem skinieniem ręki zaproszony, za
ją ł wskazane miejsce, oddał list polecający, 
kolana szeroko rozpostarł, oczy wytrzeszozył, 
i ze stoicyzmem gotowego na wszystko mę
czennika — sapał ciężko. Upłynęła spora 
chwila milczenia, poświęcona odozytywaniu 
listu, zaczem uozony lekarz odchrząknął nogę 
na nogę zarzucił i poozął paloami prawej rę
ki prząść — w odległośoi mniej więcej pół
metrowej — najdłuższe włosy swej wspaniałej 
brody. Przędzenia tego dokonywał z wielką 
wprawą, ba nawet pewnym wdziękiem, świad
czącym, iż w zajęciu tern znachodził w ido
czne upodobanie.

Rozm owa potoczyła się w łamanym ję 
zyku polsko-czeskim, wiadoma rzecz bowiem, 
iż niema na świeoie takiego Mayera, któryby 
chociaż odrobinę po czesku nie mówił. Pan 
Onufry roztoozył z miejsca woale barwną 
opowieść o knedlu i jego  przykryoh następ
stwach, z kolei przeszedł do teśoiowej kowa- 
liohy i je j — nieetety — nie dośó skuteoa-

uiu przyjął ear ełdeb i sól od reprezentacyi i  

miasta Łow icza, w milczeniu * wysłuchał 
wszelkich uanyuh powitań. Wszystko to zre- I 
•z&ą trwało bardzo krótko, zważywszy, że 
główną ozęi ią i treścią dwugodzinnego . o- 
byiu byśo pożegnanie się z wojskiem i ob- 
}azd «z«ifegówr z ja d a ją cy ch  się blisko z 30

Dnia ID  bm.Ł “ /ysłano około 3.000 rezer
wistów koleją petersburską z Warszawy na 
miejsce przsznaczenia. Jak zwykle, tak iw  
tym razie dworzec był widownią rozpaczl wych 
scen pożegnania ze strony rodzin, pozosta
łych  w największe części bez środków do 
żyoia. — Codziennie też słychać o nowopo 
branych lekarzach i oficerach rezerwy. Brak 
lekarzy daje się skutkiem tych powołań prze- 
dewszystkiem odczuwać na prowincyi, gdzie są 
okolice obecnie w promieniu kilkumilowym, 
pozbawione zupełnie pomooy lekarskiej.

Zamiary rdform w Rosyi.
Paryski ćMaiin otrzymał z Petersburga 

następujące wiadom ości: Minister spraw we
wnętrznych ks. Światopełk-Mirski miał przed
łożyć oarowi naatępująoy projekt : ł  aństwo
rosyjskie podzielone będzie na szereg okrę
gów, a mianowicie!: Rosya europejska na 10, 
a syberyjska na 6. Każdy z tych okręgów 
ma wybrać jednego przedstawiciela, którzy 
razem tworzą ciało, mające prawo przedkła
dania swych życzeń. Również ziemstwa mają 
prawo wysyłania swyoh reprezentantów Ta 
reforma ma być podstawą do zaprowadzenia 
w Rosyi konstytućyi, która atoli jeszcze 
znajduje się na bardzo dalekim planie.
wum

Sejm.
31 i ostatnie po$ie<igenie II. sesyi VIII. perj. aeitnotcego.

Sobotnie, ostatnie posiedzenie przerwane 
0 3 popołudniu, podjęte zostało napowrót już 
o pół do szóstej wieozorem.

ZaBtępcę ezłoik* wydziału kraj. 
w miejsce p. Jania, wybranego ozłonkiem 
wydziału kraj., wybfany został p. Stanisław 
J a b ł o ń s k i .  W pierwszym głosowaniu p. 
Jabłoński otrzym ał eposów 12, p. Rutowski 11, 
jedna kartka była biała. W  drągiem głosowa
nia p. Jabłoński otrzym ał głosów 21, a 4 
kartki były  puste.

Kasy brackie.
Na wniosek komisyi górniczej (sprawoz

dawca p. Syroczyński) uchwalono bez dysku- 
syi wezwać rząd, aby nie zobowiązywał osób 
uprawnionych do wydobywania nafty w G a
l ic j i  do wprowadzania kas braokioh dla ro
botników aż do odpowiedniej zmiany przepi
sów ustawy; zarazem polecono wydziałowi 
krajowemu, aby sprawę zabezpieczenia robo
tników naftowych miał na oku i wziął 
udział w naradaoh z władzami reądowemi, z 
przedsiębiorcami kopalń i interesowanemi 
stronami, co do najlepszego unormowania 
tego zabezpieczenia.

Teatr ruski we Lwowie.
P. hr. Leon P i n i ń s k i przedłożył z ko

lei sprawozdanie komisyi budżetowej co do 
subwenoyi na teatr ruski we Lwowie, z 
wnioskiem: 1. Subwencya na budowę teatru do 
sumy 300.000 koron. 2. W ypłacanie przez lat 
51 tytułem subwenoyi kraju na budowę naro
dowego teatru ruskiego we Lwowis rat pro 
centowych i am ortyzaoyjnyoh pożyczki nie 
wyżej nad 4 prc. pod warunkiem: a) że utwo 
rzoną zostanie fundaoya ruskiego teatru naro
dowego we Lwowie na zasadach w projekc e 
aktu fundacyi określonyoh; bi że wydział kra
jow y  uzyska prawne zabezpieczenie; że loksd- 
ności w budynku teatru ruskiego we Lwowie 
nie będą nigdy używane na jakiekolwie inne 
przedstawienia, jak tylko na przedstawienia 
w języku ruskim (małoruskim) oraz. że służyć 
będą wyłąoznie tylko na przedstawienia te
atralne ruskie, a ponadto tylko na koncerty i 
bale, wszelki zaś inny sposób ich używania 
będzie wykluczony 3. Projekt aktu fundacyi 
ruskiego teatru narodowego we Lwowie ma 
uledz odpowiednim zmianom, między innemi 
zaś rada fundacyjna ma się składać z jećena 
stu członków, z których pięciu miannje w y
dział krajowy, pięciu zaś wyznaczają towa
rzystwa ruskie „Proświta" „Ruska Besida", 
Towarzystwo im. „Jana Kotlarewskiego- , Tow. 
im. „Sewczenki" i „ Związek towarzystw spie-

nyoh szeptów i byłby zapewne mówił długo, 
nawet bardzo długo, atoli uozony medyk 
przerwał mu po niejakim czasie i to przer
wał pytaniami, z pozoru sądząc, conajmuiej 
dziwacznemi.

— Czy nie mógłbyś mi pan — rozpo- 
ozął — udz elić pewnych objaśnień oo do 
sposobu żyoia, przyzwyozajeń, skłonności itp. 
cech osobistych pańskiego, dziś ju ż  być może, 
n ieiy jąoego o jca?

— Ciekawy jakiś człow ieczynz — po
myślał pan Onufry —  ojcieo zw yż trzydzieści 
lat w grobie, a cn się o jego  skłonności do
wiaduje — wnet jednak dodał:

— Oh, dlaczegóż nie, jeżeli to pana 
konsyliarza (wymawiał konselarza) zajmuje 
i owszem. Nieboszczyk dzierżawił Krzaczków- 
kę —  wioszozyna licha, grunta wyjałowione, 
piasozyste, ale — czy uwierzy pan dobrodziej 
— powodziło mu się woale dobrze. Rzecz 
w tern, iż wioska leżała tuż nad granicą, 
i można było  w one oiasy po trochę z w o
łami — jak  to mówią — tego i owego. Otóż 
więc...

— Nie o to ohodzi — przerwał lekarz — 
zgoła nie o to. Pytanie moje zmierzało w 
tym kierunku, iż pragnąłbym poznać nieco 
sposób żyoia śp. rodzica pańskiego, a iw ła- 
szoza powtariająoe się ozęśoiej błędy dyety

waokich i muzycznych we Lw ow ie- (każde z 
Towarzystw po jednemu), a wreszoi# jednego 
rada miaafca Lwowa. Z pomiędzy pięciu człon
ków rady, mianowanych przez wydział kra jo
wy, większość musi należeć do narodowości 
ruskiej.

P. O l e ś n i c k i  wyraził niezadowolenie 
z wniosków komisyi budżetowej, które różnią 
się od wniosków wydziału kraj. w tej spra
wie. W ydział krajowy traktował tę sprawę z 
pewnem „ciepłem*, tymczasem kom isja — 
mówił p Oleśnicki — wzięła drugą ręką to, 
co wydział jedną ręką dawał. Warunki, na 
których ma być udzielona snbwencya, są krę- 
pująoe dla zarządu teatru dlatego oświadczył 
że posłowie r iscy głosować będą przeciw nie
którym punktom wniosku komisyi, a jeśli 
przedłożenie przejdzie w brzmieniu propono- 
wanem przez komisyę, Rusini prawdopodobnie 
z niego nie skorzystają

Sprawozdawca hr. L. P i n i ń s k i za 
znaczył, że kom isja budżetowa traktowała 
spr&wę budowy teatru ruskiego z wielką ży 
czliwością dla tego kulturalnego przedsięwzię
cia. Subwencyi udziela się teatrowi ruskiemu 
aa tychże samych warunkach, co w swoim 
czasie teatrowi krakowskiemu, a jest to chyba 
dowodem bardzo daleko idącej żyozliwośei 
komisyi wydziału krajowego. Żt teatr ruski 
we Lwowie rentowae się nie będzie, to rzecz 
pewna, ale przecież kraj będzie go zawsze 
wspierał subweneyami, jak wspiera dziś wę
drowny teatr ruski.

P. Oleśnicki — mówił dalej sprawozdaw
ca -  domaga się, aby teatr ruski podlegał 
takim tylko ograniczeniom, co i teatr polski. 
A le właśnie teatr polski podlega daleko licz 
niejszym ograniczeniom. Tak np. wydział 
krajowy ma stanowczy wpływ nawet na re
pertuar teatru polskiego. Czy p. Oleśnicki 
i'j o zyłb j sobie, aby tak samo było z teatrem 
ruskim? Zakończenie mowy p. Oleśnickiego 
było dla nas wszystkioh — mówił p. Pmiński 
— bardzo nieprzyjemne. Moglibyśmy całe 
przedłożenie cofnąć, ale lepiej będzie, jeśli 
izba je  przyjmie, a potem pp. Rusini postą
pią sobie według swej woli, albo skorzystają 
z subwenoyi, albo nie.

W  dyskusji szczegółowej p. Oleśnicki 
żądał opuszozsnia części wm sku od s łó w : 
„pod wsrunkiem", jednakże wszystkimi pra
wie głosami izby, opróoz głosów ruskich, u- 
c h w a l o n o  w n i o s k i  k o m i s y i .

Zmiana ustawy aaf owej.
Poseł G o r a y s k i  przedłożył następnie 

sprawozdanie komisyi górniczej o petyoyi 
krajowego Tow. naftowego w sprawie zmia
ny ustawy naftowej, & między innemi, aby 
ułatwić tworzenie pól naftowych w ten spo
sób, iżby on służyć mógł za podstawę do 
zmiany ustawy naftowej krajowej i państwo
wej z 11 maja 1884. P. Małachowski podno
sił wątpi, wości oo do proponowanyoh zmian 
w ustawie i wniósł, aby odesłano je  raz je 
szcze do komisyi. P. Syroozyń<ki popierał 
w n i o s e k  k o m i s y i ,  który też został przy
jęty , wniosek p. Małachowskiego odrzucono 

Snrwarkl.
J. J ę d r z e j  o w i o  z referował sprawo

zdanie komisyi o wniosku p. Bujnowskiego, 
który żądał zniesienia osobistej prestacyi dro
gow ej. Kom isya wniosła, aby polecić wydzia
łow i krajowemu, aby sprawę tę poddał grun
townym studyom. W  dyskusyi zabierali głos 
pp. Szajer Bujnowski i Huryk, poozem w nio
sek komisyi uchwalono.

Fundacyi hr. Skarb a.
Przyjęto bez dyskusyi sprawozdanie wy

działu krajowego o stanie fundacyi Stani
sława hr. Skarbka za czas od maja 1902 do 
maja 1904. Polecono wydziałowi kraj., aby 
miał bezustannie na oku wdrożoną akoyę 
utrzymania równowagi w budżecie fundacy j
nym ; by energicznie czuwał nad tern, ażeby 
zarządzone ulepszenia znalazły i w przepro
wadzeniu rzetelny swój wyraz tak, ażeby we 
fundacyi trwale zapanował ład i porządek, 
a oo do praktycznego wykształcenia star
szych dziewoząt, ażeby dane było  takie, jakie 
w życiu późniejszem stanie się dla nich naj
pożyteczniejsze.

Przymus asekaraeyjny.
W  myśl wniosku p. B o j k i  i komisyi 

administracyjnej wezwano ponownie rząd, 
s by wprowadził jak  najrychlej przymus ase
kuracyjny, zgodnie z interesami kraju.

Ir o# sprawy.
Sprawozdanie komisyi petyoyjnej o pe- 

tycyi gminy m. T r e m b o w l i  o w ybudo

wanie tamże gmachu dla odbioru tytoniu re
ferował hr. B a w o r o w s k i. Po gorącem 
poparciu tej sprawy przez referenta sejm 
uchwalił pow\'ższą petyfeyę m. Trembowli od
stąpić rządowi celem rychłego i prsyohylnego 
załatwienia sprawy wybudowania w Trembo
wli gmachu dla odbioru tytoniu i zaprowa
dzania tam odbioru tytoniu.

YV załatwieniu p e ty c ji gm iny P a d e w  
n a r o d o w a  o założenie tam szkoły tka
ckiej, referent p. Ż a r  d e c k i ,  uchwalił 
sejm zamiast zakładania szkoły tkaokiej za
prowadzić tam wędrowną naukę tkaotwa, a 
to z uwagi, że dla braku przędzalń i zakładów 
apretury, przemysł tkacki znajduje się w  tru
dnych warunkach.

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra
jowego w sprawie t ę p i e n i a  m y s z y  
p o 1 n y o h referował bardzo wyczerpująoo 
p. Antoni T h e o d o r o w i e  z. Sejm bez 
dyskusyi uchwalił przedłożony przez referenta 
projekt ustawy, wprowadzącej p r z y m u 
s o w e ,  zbiorowe tępienia myszy; wydział 
krajowy na doniesienie starostwa lub wy
działu powiatowego dostarcza środków na tę
pienie za zwrotem kosztów przez strony inte
resowane ; w razie stwierdzonego ubóstwa mo
że wydział kraj. uwolnić stronę od ponosze
nia tyoh kosztów

Załatwiooo irefarent p. W i ś n i e w 
s k i )  jeszcze przyohylni* wniosek p. B  e- 
d n a r s k i e g o  wraz z petyoyą gmir P i
wnicznej o budowę drogi ze Szozawn do 
P iw nicznej; sprawozdanie Komisyi solnej o 
wnioskach i petycyaoh w sprawie bezpłatne
go dostarczania soli dla 'bydła i surowioy sol
nej hodowcom bydła dotkniętym klęską po
suchy (sprawozdawca p. M e r u n o w i c z )  i 
tu uchwalono rezolucyę do rządu o bez
płatną sól i surowicę w odpowiedniej ilośoi 
dla powiatu w klęską posuchy dotkniętych; - 
wreszcie uwolniono (sprawozdawca p. L  i- 
p i ń s k i )  gminę Dynów od zapłacenia 
ty 1171 koron 60 halerzy z tytułu zobow ... 
nia gwarancyjnego dla bndowy kolei 1 *»- 
worsk Dynów i w końcu załatwiono (zprawo- 
zdawca p. M i c h a ł o w s k i )  »* reg pety- 
oyj nauczyciteli szkół ludowych o przyznanie 
im w drodze łaski dodatków 5-letnick.

Na tern porządek dzienny o g. *;48 wie
czór zoetał wyczerpany.

ZakończoGle »esy
Teraz powstał namiestnik P o  t o o k i 

i ośw iadczył: Na mooy n v w  szego roipo- 
rządzenia e d r a n a m  drugą - ę ósmego 
peryodu sejmu galicyjskiego i jszę pana 
marszałka o zarządzenie reg a lu  . em przepi
sanych formalności.

Odozytano i przyjęto protokół tego ostat
niego posiedzenia, poczem zabrał głos marsza
łek hr. B a d e n i : Skoro sesyi nie zamknię
to, lecz ją  odroczono, poprzestanę na serdeoc- 
nem pożegnaniu panów i podziękowaniu 
wszystkim, że wszyscy bez wyjątku ułatwi
liście mi spełnienie mego trndnego zadania, 
także za to, że tak łagodnie i cierpliwi* zno
siliście nużące dyskusye i posiedzenia. Sądcę, 
ie  ze spokojem i zadowoleniem oczekiwań 
możemy sądu kraju całego o naszyoh praoaołt 
i czynnościach. Obowiązkiem moim jest 
stwierdzić. £e bieżąca sesya odznaczała się 
umiarkowaniem powszechnsm, wyrozum iało
ścią i chęoią zbliżenia się do wspólnej pracy 
dla dobra kraju. (Brawo!) A  jeżeli w tem 
um iarkow ali* i w tej wyrozemiałośoi, były 
może i pewne chwile, które z tem uapobieniem 
nie licowały, to sądzę, śe dobrze się zasłuży
my krajowi, gdy o tych krótkich chwilach 
zapomniemy. a przedewszystkiem pamiętać 
będziemy o tem, co stanowi główną oeohę 
tej sesyi. (Po rurkuj A  tak samo, jak  cały 
szereg powziętych tu uchwał może dopiero 
w przyszłości przynieść krajowi korzyść i po
żytek, tak i niewątpliwe objaw y umiarkowa
nia, wyrozumiałości i dobrej woli nabiorą 
znaczenia, jeżeli z tej izby zostaną przeniesione 
do krają przynajmniej przez tych, którzy w* 
wszystkich usjłowaniach tej’ izby byli w tej *e- 
syi rzecznikami tego umiarkowania i w yro
zumiałości. (Po polsku ) Na zakończenie dam 
wyraz tym s&mya uczuciom i tym samym 
przekonaniom, z któremi sesyę rozpoczęliśmy, 
wznosząc okrzyk na cześć najm iłościwiej nam 
panującego, cesarza Franciszka Józefa I.

Izba okrzjrk ten powtórzyła trzykrotnie.
Imieniem całego sejmu zabrał teraz glon. 

W ojciech  dr. D z i e d u s z y k i ,  aby podzięko
wać marszałkowi za prowadzenie obrad, ora* 
zastępcy marszałka i namiestnikowi. W  oh wili, 
gdy inne sejmy, mówił hr. Dziednszyoki, b y

czy  też hygieny wogóle dotyczące, które 
sprawdzoną drogą dziedziczności, przenosząo 
się na potomków, oz /n ią  ustrój tychże w pe
wnych kierunkach na wpływy zewnętrzne 
mniej odpornym. Czy więc na przykład sza
nowny rodzic pański nie odżywiał się zbyt 
intenzywnie? lub też — powiedzm y — czy 
n.e nadużywał cokolwiek alkoholu, nikotyny, 
względnie innych najbardziej rozpowszech
nionych excitantiów?

Pan Onufry wzruszył ramionami.
— Trzydzieści lat, konsyliarzu dobro

dzieja, któż to spamięta Zresztą o ile mi 
wiadomo, to jadał ou zawsze z wybornym 
apetytem, w ypił no... jak każdy wiejski 
spracowany człowiek, co i gdzie się udało, 
a fajkę to palił od świtu do nocy.

— Hm... hm... — mruknął w zadumie 
lekarz — a jakiż był powód zejśoia, ożyli — 
dodał, chcąc być zrozumialszym —  powód 
śmierci ?

— A popleksja — brzmiała odpowiedź — 
szlag, jak  to mówią nieboszczyka crafił. Parob- 
ozyska draby, stertę z jęczm ieniem  zgrzali, 
staruszek był pasjonat, jakieś wietrzysko 
paskudne podmuchało, no i tyle go było...

— Jaki wiek liozył podówozas?
— Coś mu do ośmiu dziesiątek brakło 

może rok, może półtora...

— Hm, hm... — wyrzekł lekarz pono 
wnie, koniuszki skręconej brody z bieluohnyol 
palców wypuścił i po namyśle zapytał ni 
świeżo.

— A  o matce dobrodziejce, czy m ógłbyś 
się coś bliższego dow iedzieć?

— Kłopot z tym ciekawym człowiekien 
— pomyślał pan Onufry, ooierająo pot z ozoła 
wszakże pytaniem postawionem przejął ań 
niebawem wcale poczciwie i z pewną żywo 
śoią opowiadać zaczął.

— O... panie konsyliarzu, matka nie 
boszozka to aacnośoi była kobieta. Pracowita 
oszozędna, łagodna i ohociaż nia jedno j«{ 
przetrwać wypadło, ojciec, wiadomo, pasyo 
nat. cierpiała, modliła się i tylko dlatego te; 
szanowali ją  powszechnie. A  jnż  co się tycw 
staranności około drobiu, to śmiało rzeo me 
żna, jedyna. Takich indyków, jak  nas . by 
wnły, świat oały nie widział i pewuo ju  
nie zobaczy. To me były indyki, panie aontc 
r*e, to było  coś tak prześlicznego, jak ban 
ny, cielęta, a może i wieprze opasowe, ale ni 
indyki. Zresztą po cóż tu długo mówić, naj 
lepiej proszę samemu zapytać, a cały świz 
od Tarnorudy aż gdzieś hen, hen, pod Trem 
bowlę zaświadczy, że takich indyków, ja  
nasze nigdy nikt nie miał i nigdy mieć nj 
będzie. (C. d. nJ
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świadkami ogromnych saburaań, wywołanych 
namiętnościami narodowościowami >ejm nasz 
adołał , ię nie tylko ioh ustraedz, ale takie 
zdołał uchwalić cały saereg nstaw, jak  naj- 
donioJlejkaego anauaenia. Jest to iasługą sej
mu. A le jest to takie wielką zasługą mar
szałku, bo on ■ wojem prowadzeniem obrad 
nm oiliw  ał sejmowi osiągnięcie tak piękny oh 
rezultatów. I  następnie w wymownych sło
wach sławił praymioty marszałka kraju; więo 
najpierw jego gorąoą pracowitość i bezprzy
kładną wytrwałość, potem jego  bezstronność i 
takt a tu tak ie  jego  nieanuioną pamięć i 
nieustającą uwagę taką, ie  ani jedno s/r.wo 
w iabie jego uwadze nie uszło, wresaoie jego  
sztukę łagodkoD a i pośredniczenia, która za
wsze dawała się ozuć w izbie. Oto te przym io
ty marszałka umożliwiły sejm owi osiągnięcie 
rezultatów, z których sejm m ole być dumny. 
A  sa to dziękuje marszałkowi nr. Dzieduszyoki 
imieniem posłćw, dziękuje mu, ie  dopomagał 
i um oiliw ił posłom tak pracować, ie  miniona 
iseya stała się ohlubą n.etylko posłćw  ale i 
kraju. (Okiaski i brawa).

Potem dziękował hr. Dziedussyoki za
stępcy marszałka metropolioie ks. Szeptyckie
mu a zarazem iy^syt mu rychłego powrotu 
do zdrowia i życzył mu, aby zdrowie umożli
w iło mu takie je;.>o dyeoezyanami władanie, 
któreby nie tylko wiarę utwierdziło ale takie 
miłość dla współobywateli rozszerzało w gro
nie ty oh, któryoh jest władyką.

Wreszcie zwrócił się hr. Dzieduszyoki do 
namiestnika hr. Potockiego: Dziękował mu za 
współdziałanie, pomoc, poparcie, potem stwier
dził, ie  hr. Potooki przez ten jeden rok swo
ich rządów namiest liosyoh potiafił nie tylko 
usunąć wszystkie uprzedzenia, ale zjednać 
sobie ta* f i  powszechną miłość. W tej chwili 
cała izba odezwała się gorącym i oklaskami, 
które przeciągały *się długo tak, że dalzzych 
słów hr. Dzieduszyokiego słychać ju ż  nie by
ło. A le o klasa te było równie wym owne jak 
słowa rzeoznika całej izby.

Za podziękowania te podziękował jeszcze 
marszałek w  imieniu zwojem  i w imieniu n&- 
mieztaJia, i doda/, że to właśnie, że dziękuje 
nie tylko od aiebie ale i od hr. Potookiego jest 
najlepszym wyrazem ioh wzajemnego stosun
ku (Oklaski).

Posłowie poczęli się żegnać i zwolna 
opróżniła się sala sejmowa.

Po Sejmie
Odroczona sesya sejmcwa odróżnia się 

od poprzedniczek swoich niepospolitą wydat- 
c.ością prawodawozej pracy, a pomimo wiel
kiej liozby niezbyt ważnych wniosków samo
istny oh i wygłoszonych ad captandam benevo- 
tmtiam m onologów, które poohłonęły wiele 
drogich chwil, „akie niezmiernie sumiennem 
wyzyskaniem nader krótkiego stosunkowo 
ozasn.

Ustawa o włośoiaoh rento wy oh. zmiana 
ustawy o stosunkach prawny oh stanu nau- 
czyoielskiego, nowela w sprawie obowiązko
wego nauozania obu języków  krajowych, 
u*Ław* o rudzie szkolnej krajowej, jnuana 
ustawy konkurencyjnej; z drobniejszych prao 
zaś ustawa o sadzaniu i ochronie drzew przy
drożnych — oto owoce odroczonej w sobotę 
zeeyi sejmowej.

Prace poselskie ułatwiał pełen zaufania 
stosunek tak prawicy isby, jak  i stronnictwa 
demokraryosnego do p. namiestnika, który 
brał ozynny udział w  rozprawaoh sejmowyoh, 
a ja k  dotychczas ułatwiał, tak i nadal ułat
wiać będzie przeprowadzenie tych  uchwał 
sejmowych do których potrzebne współdzia
łanie rządu centralnego; dodawał również 
otuchy posłom i zagrzewał ioh przykład że
laznej praoy i niesłychanej wytrzymałości p. 
marszałka.

Stosunek prawiey do stronniotwa dem o
kratycznego cechowało wzajemne za uranie i 
poszanowanie tak z jednej, jak i z drugiej 
strony wygłaszanych zdań, co jest probierzem 
polityoznej wytrą wnośoi. Były niezaprseozenie 
pomiędzy prawicą i lewicą, tak jak  są i w ob 
rębi i jednyoh i tych samyoh stronnictw ró- 
żnioe zdań, w każdym narodzie jednak, który 
żyje, ozuje i myśli różnice zdań być mussą. 
W  naszym sejmie jednak, w przeciwstawieniu 
do umyoh ciał parlamentarnych, tak prawica 
ja k  i lewioa łąozyły się ze sobą w praoy 
ustawodawczej i w czynnej kontroli instytu- 
oyj i zakładów krajowyoh, nie pytająo, skąd 
jakaś myśl pochodzi, nie sfierająo się o pa
tent na wyr alasek, ale traktuj ąo rzecz przed
m iotowo i w yrajając sporne zdanie w formie 
poważnej, przedmiotowej i rzeczowej tak, jak 
przystało na synów narodu pozbawionego 
samodzielnego politycznego bytu, któremu 
zapomnieć nigdy nie wolno że wc;na dom o
wa ułatwiła wrogom naszym podbój ojozyzny 
naszej, że zaś pole walki stronniotw u naro
du, który samodzielność polityczną postradał, 
a innym dzielnicom przykład zgody dawać 
powinien, nie jest tak obssemam jak  w łonie 
stronniotw spierających się ze sobą w naro 
daoh wolnych.

W polemicznyoh rozprawaoh pomiędzy 
prawicą a stronnictwem demokratycznem, któ
re nie może dla siebie windykowaó monopolu 
demokraoyi. bo i prawica jest szozerze demo- 
kr-.tyssuą, »pieran< się nieraz o wybór 
środków, — cały ton dyskusyi dowodził je 
dnak, że jedni i drudzy chociaż niesawsse tą 
tamą drogą postjpu-^, do jed cego  celu 
mniemają.

Pod wzglądem nastroju dyskusyi i sposobu 
je j prowadzenia panowała przykładna wy- 
twornośó; nietylko w tonie więkssyoh stron
nictw  narodowyoh, ale i u wielu posłów ze 
stronniotwa lutow ego widać było pewien pe- 
stęp w wyrobienia form parlamentarnych; 
erecepito firmat * egulam in catibus non eeap4is 
Jako wyjątki, jak o perturbatores ehori w tej 
harmonii stanowozo trzeba poczytać posłów 
Stojałowskiego i Stapińskiego. Tego ostatnie
go  namiętne wystąpienia i osobiste ataki prze
ciw  urzędnikom adm nistraoyjnym , poparte 
ueregiem  rzekomych faktów, sformatowanych 
w sposób nieprawdopodobny, były objawem 
opozycji dla oposyoyi i to m* w najlepszym 
■tylu.

Poseł Stojałowzki zaś, zazdroszcząc lau
rów posłowi Stapińskiemu i walcząc z nim oko 
za o k o . aąb za ząb, znajdował szoieąólną 
przyjemność w drażnieniu uozuó narodowyoh 
u b y . Słuzzn.e też W oj hr Dzieduszyoki po
równuj ąo nasze położenie z położeniem Pola 
ku w pou zaborem rosyjskim, zauważył wśród 
oklasków izby, że tam m owy ks. Stojałow - 
■kiego wysłuchałby nie było wolno i stwier
dził, że nienawiść cudzej wiary nie jeat je - 
azose przywiązaniem do własnej.

Ciekawe ohoó smutne to studyum psy- 
ohologiozne, śe oi właśnie posłowie, którzy 
potępiają jednostronność sslaoheoką i naduijr- 
#ia j « j  w osasaoh, w któryoh Polska okylUa

się do upadkn, przejęli wady sejm ikowiczów 
polskich. U  posła Stapińskiego jest mniej 
lantazyi, barwnośoi i animuszu, aniżeli u tych 
co gardłowali na sejmiLaoh. tkwi jedna k w je 
go  naturze oałej ta sama przekora, to samo 
upodobanie w liberum veto. Objaw to bolesny, 
dowodzi bowiem, że przywary, z których się 
■połeozeństwo szlacheckie pod wpływem 
twardyoh nauk wyoiągniętyoh z rozbiorów i 
nieszozęśó ojczyzny, wyleczyło, — pokutują 
w innyoh sterach, cLoó znów przyznać trze
ba, że wobec tych pokus anarchii i rozstroju, 
zdrowy zm ysł włośoiaństwa zajm uje stanowi
sko ooraz bardziej odporne.

Słów tych nie należy mylnie rozumieć, 
nie zwraoają się one bowiem wcale przeciwko 
samo wiedzy ludu naszego, o ile ona rozwijać 
się będzie za  zdrowych podstawach a prze- 
dewszystkiem, o ile uszanuje religijne zasady 
naszego ludu, które przewóacy niejednokrotnie 
usiłowali osłabić. Z  ruchu ludowego, z udziału 
ludu w życiu publioznem, z rosnącego po
między ludem zajęcia się sprwwami K oła pol
skiego, sejmu i rad powiatowych, z prakty
cznej obrony interesów włościańskioh przez sa
myoh w łoic:an, wszyscy się c'eszą. Kraj bowiem 
powiększył w S latach o 6 milionów nakład 
na oświatę, przedewszystkiem w tym celu, 
auwhy lud podnieść i dać mn znajomość nie
tylko praw, ale także i obowiązków.

Jeżeli jednak interesa większej własnośoi 
ziemskiej obecnie, a stanu „zlaoheok^go w Rze
czypospolitej wówczas, kiedy zachodziła pewna 
kolizya tych interesów z interesami ogółu, na
zywają interesem kastowym jeśli jednostron
na obrona interesów miejskich, o leby stała 
w sprzeczności z dobrem ogółu jest również 
tylko interesem stanowym, —  to tak ie i 
włożoiaństwo nasze, którego dobra bronią tak 
gorliwie na wyścigi wszystkie stany, nie po
winno przeciwstawiać interesów swoich inte
resom ogółn, wówczas bowiem obniży ja  ra&że 
do poziomu interesu kasty. Powinno ono sta
rać się znaleźć miejsce dla żądań swoioh w 
ramaoh dobrem ogolnem wskazanyoh, w spo
sobie i formie obrony zaś powinno zanieohaó 
wszystkiego, co mąoi harmonię społeczną, bę
dącą jedną z najważniejszych warunków or- 
ganioznej pracy.

"W mowach posłów Stapińskiego i Stoją- 
towskiego nie brakło niestety prób zamącenia 
tej harmonii, a wyrozumiała względuość, k tó 
rej doznawał p. Stapiński od ludzi na wybi
tnych stanowiskach, której jedyną pobudką 
było zamiłowanie spokoju, nie tylko nie w p ły 
nę/a na uspokojenie p Stapińskiego, ale prze
ciwnie zaniepokoiła p. Kramarczyka, który 
zadająo kłam swemu chłopskiemu rozumowi 
i zdrowym samorodnym instynktom swego 
umysłu, okazał, t  i łaknie niezdrowej popular - 
nośoi, a ""interesom swoich wyborców nsdej 
wątpliwą oddał usługę, broniąc ioh w „ostrzej
szym tonie" paiCmentarnym

W dzięczność się rei należy p. nau tt „t i
kowi, który skonstatował, że samodzielność i 
niezawisłość władz od postronnyoh wpływów 
jest nieodzownym warunkiem ioh powagi i 
że wskazał na potrzebę ograniosenia zaku
lisowy ch wpływ ów  poselskioh do żądań, do 
któryoh posłowie w interesie publioznym mają 
prawo.

Jednym z łączników, który w pracy 
prawioy i strc aniotwe demokratycznego był 
widocznym była obopólna znajomość wzajem- 
nyoh interesów i swiąskn ioh pomiędzy sobą.

T acy wybitni ziemianie, jak  np. ks. L u 
bomirski i hr. Mycielski, poałowie z więk
szych posiadłości jak  wiceprezes towa
rzystwa rolniczego krakowskiego poseł M i
lewski, bronili w jednym  rzędzie z p, słem 
Rntowskim przemysłu krajowego, z którego 
kornyść odniesie wprawdzie kraj oały, ale 
miasta przedew szyntkiem. W sprawie ludo- 
wych szkół miejskich i wzrostu liozby klas, 
powiększenia liozby gimnazyów, dotowania 
klinik uniwersyteckich, przysporzenia piaw 
i dochodów niektórym miastom, w sprawie 
portu krakowskiego itd współzawodniczyli 
posłowie ziemiańsoy z poiłam i wybranymi 
przez miasta w energioznen. popamiu tych 
interesów, która wynikało tak z ocenienia ioh 
bezpośredniego wpływu na interesa ogółu, 
jak  i z dbałośoi o rozwój cyw ilizacyjnych 
ognisk w naszym kraju. Nie wolno bowiem 
nikomu w sejmie przepomniaó, że z miast 
tyoh płynie oświata, a w miarę przeniknięcia 
eię nią rozw ija się duch publiczny i równo
waga społeczna.

Pc>xłowie wybrani przez miasta nie stali 
również na jednostronnem stanowisku. Poseł 
Głąbiński ocenił nader trafnie narodowe 
znaczenie polskiego dworu, przestrzegał przed 
jeg o  opustoszeniem i ubolewał nad wyludnie
niom wsi. Gdy zaś poseł Głąbiński mówił 
z tak idealnym polotem o tej miłości dc 
ziemi, którą podtrzymał powinno młode po
kolenie w celu twardej i pełnej Hartu nr^oy 
narodowej i ekonomicznej, głos ,,ego zlał się 
w jedno z wypływającą z wyższego patryo- 
tycznego poglądu na obowiązki ziemiaństwa 
mową hr. W ojciecha Dzieduszyokiego, który 
wskazał na to, że parcelacja, o ile w celu 
uratowania mienia niszczy własne gniazdo 
i osłabia posterunek narodowy, o ile w miej- 
■oe czujnej plaoówki, stawia gniazdo próżne, 
a ozęsto gorzej, niż próżne, jest grzeohem 
przeoiwko narodowi.

Hr. Dzieduszyoki słusznie podniósł, że 
w innyoh częściach Polski człowiek, co bez 
potrzeby gniazdo zatraca, jest .waż .nym za 
odstępoę, który gubi naród i ze społeczności 
jego  zostaje w ykluczonym ; z uzasadnionem 
oburzeniem zwrócił się też przeoiwko tym, któ
rzy matkę ziemię czynią przed miotem handlu 
i frymark , którzy ją  kupują i sprzedają je  
dynie tylko w chęci schowania do kieszeni 
dyferenoyi z powodu wzrostu je j wartośoi. 
Taoy ludzie to nie ziemianie, ale równi gielj 
dziarzom spekulanci, od spekuluiąoyoh na i y  
ferenoye giełdowe o wiele wstrętniejsi i szko
dliwsi, bo frym arczą tem, oo jest jedną 
z glównyoh podsta w narodowego bytu,

Tak hr. Dzieduszyoki, jak  i p. Głąbiński 
nm ali potrzeoę parcelacyi tam, gdzie ona jest 
niezbędną, ale parcelacyi takiej, któraby za
chowała oatryarchalre posłannictwo dworu, 
umożliwiła mu swobodę ru< how i powięksay- 
ta jedynie tylko liozbę ner odo wy oh pracowni
ków na ojozystej ziemi.

Ktokolw iek słuchał tych sli w, znajdo
wał w nioh odgłos podniosłyoh myśli, które 
dwadzieśeia lat temu osiwiały w praoy pa- 
tryaroha ziem.*ństwa, prez“ « Towarzystwa 
kredytowego, p Ludwik Górski, wyraził w 
książce swojej „O  obowiązkach większej wła
sności ziemskiej w Królestwie polakiem^. 
Obrona tejże właznożoi i potrzeba je j utrzy
mania nie w egoistycznych, ale w narodo
wyoh celach, lbsfc ważnrm zadaniem tpołsoz- 
nem w, oałej Polsce, tak u nas, jak  w K ró
lestwie, w Poznańskiem i na Litwie, w tyoh 
dworkach, w których w „Lituanii" Grottgera 
było tyle rzewnego unzuoia i przenikającej

grozy, a jest zawsze tyle smutku, a obok 
niego tyle mężnego skupienia i oierpliwej 
mrówczej praoy.

Z  ust hr. Dzieduszyokiego słyszeliśmy, 
że doaó należy nietylko o ohleb, ale przede 
wszystkiem o to, ażeby słowo Boże wnikało 
w serca nasze, a pod tym względem wielką 
zasługę trzeba przyznać prezesosi klubu rol
ników Stanisławowi hr. Stadnickiemu nietylko 
za wniosek w sprawie podwyższenia poborów 
kaohetów i energiczne odparcie uwag jednego 
z mowoów w dyskusyi nad szkołami średnie- 
mi, »la za jasne stanowcze i opierające się o 
grunt niewzruszonyoh zasad stwierdzenie, że 
m y szkół bezwyznaniowych nie ohoemy i do 
osłabienia uczuć religijnych ludności pod ża
dnym warunkiem nie dopuścimy, że zaś 
skutki bezwyznaniowej polityki we Francyi, 
gdzie wraz z krzyżem z urzędów publicznych 
wyohodził lad i uczciwość, są przestrogą dla 
każdego, a przedewszystkiem, dla katolickiego 
narodu, który natchnieniom wiary tyle ma do 
zawdzięczenia.

Po przemówieniu hr. Stadnickiego, naj- 
przewielebniejszy ks. arcybiskup Theodorowioz 
snując dalej wątek tej samej myśli, a stojąc 
na grunoie wolności wyznaniowej tak dla ka
tolików, jak  i dla innowieroów a zastrzegając 
się tylko przeoiwko ioh ingersneyi w spra
wach Kościół katolicki w dziedzinie wycho
wania obchodzącyoh sięgnął do najwyższych 
zadań religi katolickiej w dziedzinie w ycho
wania, a tak deklaracja episkopatu, jak  i w y
mowne je j poparcie przez ks aroyb. Teo- 
dorowicza są dowodem tej baczności, ja 
ką zacuowuje episkopat, gdy chodzi o du
sze mu powierzone i te] rvlo.ści Kościoła i 
narodu, o którem świadczy ostrzeżenie o nie
bezpieczeństwie dla państwa z* strony ruchu 
Lot von Tłom i o pewnych lub o odosobnionych 
i nieśmiałych zakusach w tym kierunku w 
kraju naszym.

W sprawie stosunku do rządu uczyniło 
Kolo sejmowe zawisłem stosunek Koła polskie
go od polityki rządu i jego  zaohowania się w 
sprawach odnoszących się do kraju naszego i 
od szczerego popierania przez rząd usiłowań 
podjętych celem uzdrów.enia parlamentu. A  
ponieważ jest nadzieja, że uzupełnienia gabi
netu wpłynie dodatnio na Czecnów i skłoni 
ich do pewnego Treuga Dei, otworzy się 
także zapewne i droga do uwzględnienia tyoh 
■praw krajowyoh, które zalegają. Przeracho- 
wanie taryf na kole północnej,] lubo korzy 
stne dla k ra ju , nie może być wy kwitowa
niem kraju w ap.awie upaństwowienia tej 
kolei, bo jedynie tylko upaństwowienie jest 
rękojmią dłuższego trwania niskośoi taryf. 
Spodziewamy się teń, że posłowie nasi w Wie
dniu dadzą wyraz żywemu niezadowoleniu, 
które panowało w sejmie z powodu zwłoki 
w robotaoh około regulaoyj rzek i budowy 
kanałów, która wynikła li tylko z winy rzą 
du centralnego.

O etosunku Rusinów do stronnictw pol
skich pomówimy jeszcze osobno Tu zazna- 
ozyó należy, iż pomimo że sejm, ulegając po
jednawczej tendencyi nie czekał, aż reformy 
i obostrzenie karnośoi w g.mnazyaoh ruskich 
wydadzą owooe, ale zgodził się na założenie 
niskiego gimnazyum w Stanisławowie, pomi
mo że dał hojny stu łę !, na teatr ruski, u- 
ohwalił wniosek hr. Dzieduszyokiego w spra
wie nauozania języza  ruskiego i w szkołach

Solszich, pomimo że przy wyborach kandy- 
aoi rusoy w niektórych oaręgach oieszyli się 

popaioiem rządrwem, a powod do skargi na 
niektórych starostów mieliby prędzej kandy- 
dao: polscy, — głosy nienawiści ze strony 
ruskiti umilkły tylko na pewien ozas. Skoro 
Rusini przeprowadzili to, na ozem im zależa
ło, przytłumiona ohwilowo nienawiść wybuchła 
w oarej pełni. P. Korol z talentom do roman
sów kryminalnych, którego mu Gaboriau mo
że pozazdrośoió, ilustrował w sejmie zmyślone 
lub przesadnie sformułowane fakty; ks Bo- 
haozswski w oaasie mów ou minuta krzyozał 
w stronę Polaków: .hańba" ; p. Oleśnic u zaś, 
od którego cały sejm spodziewał się rów no
wagi i wytrawności, w spotób gwałtowny 
wystąpił przeciwko namiestnikowi ’ ad mim 
■trący i kraju, zarzucaj ąo im anarchię płynącą 
z góry.

Nie zaprzeczamy bynajm niej, że jest 
anarchia z góry w Austryi, ale nie w Gali- 
eyi, tylko nu B u low in ie ; stamtąd też, dzięki 
jaskrawym  brakom poczucia obowiązków w ła 
dzy i brakowi odwagi cyw ilnej, którym od- 
znaoza się tuk rząd p, Koerberu, jak  i rząd 
krajowy na Bukowinie, idzie do Galicyi duch 
anarchii, a usilno starania w tym kierunku 
podejm uje inspirator posłów rusrich w Ga- 
lioyi, p. Wasilko, który nie daje im wejść na 
drogę pojednawczą, przez Polaków Utorowa
ną. pomimo ze na tej drodze, korzystaj ąo z 
idealizmu polityoznego Poiaków i z wrażliwo
ści naszego narodu (jak mówi Szujski) „zapal
nego ja k  dynamit, czułego jak  kobieta, a 
chwytającego, jak  arfa, dźwięki z powietrza", 
w niejedne] spraw:e korzystaóby mogli.

W jaskrawem przeciwieństwie z głosem 
namiętnośoi i nienawiści w przemówieniu p. 
Oleśnickiego, był natchniony duchem ludzko
ści, miłości bliźniego i przywiązania do oby 
dwóch narodów głos Metropolity, podniesiony 
w oelu wydatnrajszego popai oia instytucyi 
filantropijnej, która dąży do ulgi w ludzkioh 
cierpieniach obydwóch bratnich, ten kraj za 
mieszkująoych, narodów. Oby te słowa onrze- 
ścijańsi iego miłosierdzia i miłośoi ludu tra
fiły do wiejskiego ludu ruskiego, który nie 
może być nlepym na szkodę, jaką ma czynią 
jego  przewódcy.
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— Cesarz przyjął dziś na ogólnych posłucha
niach w Budapeszcie — jak stamtąd tetegrafnją — 
p. Kazimierza Jaworskiego.

— JE. Wojciech hr. Dzieduszyckl wyjechał 
wczoraj do Wiednia,

— Wybór posła do rady państwa z lwowskiej 
izby handlowej i przemysł, odbędzie się w piątek 
£5 bm.

— PodzIpkOWMle Rusinów. Po skończonej ae- 
syi sejmowej udają się zazwyczaj posłowie gremial

nie do marszałka kraj., aby mu podziękować i m m  
się pożegnać. W  tym roku poszli i posłowie ruscy 
z p. Oleśnickim na czele. Pos. Oleśnicki w nader 
gorących słowach dziękował hr. Badciuemu imieniem 
całego klubu za wyrozumiałość w kierowaniu obra
dami, za popieranie interesów kulturalnych narodo
wości ruskiej, oraz za starania, czynione w oelu ntrzy- 
mania harmonii. Marszałek w odpowiedzi podzięko
wał za uznanie i nawiązując do uchwały sejmowej 
w sprawie poparcia budowy teatru we Lwowie, za
pewnił klub posłćw ruskich, iż wydział krąjowj po
woła do rady fundacyjnej t y l k o  t y c h  k a n 
d y d a t ó w ,  k t ó r y c h  k l u b  r u s k i  m n  
w s k a ż e .

— Przeniesienia. Namiestnik przeniósł nad-
inżyniera Stanisława Wójcickiego ze Lwowa do 
Tarnowa or-az adjunkta budownictwa Maryaua Bębuo- 
wicza z Tarnowa do Stanisławowa.

Lwo..„ki wyższy sąd kraj. przeniósł kanceli
stów jąd. Jana Sucharskiego z Żółkwi do Radymna 
i Józefa Myślińskiego z Radymna do Żółkwi.

— Urzędnicy pccztowi zebrali się wczoraj we 
Lwowie na wiec dla omówienia swoich spraw. Byli 
obecni także rbdeowie Wopaterni i Dawidowski. 
Przewodniczył p. Heyder. Po długich dyskusyaoh u- 
chwalono rezolucye żądające polepszenia awansów, 
zniżenia lat służby na 35, odpoosynkn niedsielnego i 
zaprowadzenia pragmatyki słnibowej.

Wczoraj odbył się też w Wiedniu zjazd urzę
dników pocztowyoh z Wiednia i 25 innyoh miast 
anstryacfcich, licznie obesłany, przy współudziale re
prezentanta ministerstwa handlu, kilku (osłów i bur
mistrza Luegera. Uchwalono rezolucye w sprawie a 
wansów, zniżenia czasu służby, spoczynku niedziel
nego, urlopów, stworzenia pragmatyki służbowej i 
wliczenia cz_su służby w charakterze poi-ztmistrz* do 
służby rządowej.

— Zjard podurzędników kolejowych odbył się 
wczoraj w Wiedniu. Uchwalono zająć ponownie sta
nowisko do ogóluej drożyzny i oma* iano kwestye 
zawodęwe, poczem zjazd zamknięto.

— Otrzymujemy następującą odezwę z prośbą o 
zamieś: czeme. Daleko za morzem wychodźcy polsoy 
w liczbie 70.000 ząjęli w zwartej masie wielki i 
urodzajny szmat ziemi w brazylijśkim stuoie Parana. 
Lud ten wiernie się trzyma swej wiary, narodowośoi 
i języka, ale ze wszech stron cudzoziemcami otoczo
ny a znajdując się ponadto na dość pierwotnym sto
pniu rozwoju kulturalnego, potrzebuje niezbędnie pe
wnej pomocy ze strony macierzy, by wytworzyć w 
sobie pełną świadomość narodową, by stać się żywą 
częścią organizmu narodowego. Raz rozbudzona świa
domość narodowa własnem już niewątpliwie popłynie 
korytem istotny też przynosząc narodowi pożytek. 
Podpisani zwraoają się przeto do rodaków z prośbą
0 poparcie oświaty polskiej w Paranie bądźto go
tówką, bądźteż w książkach. Datki i książki przesy
łać należy do: sekretaryatn administracyjnego zakła
du mrodswego im. Ossolińskich we Lwowie. Kazi
mierz Lubomirski, ksiądz Adam Sapieha, Jerzy Ba- 
worowski, Roman Dmowski, Tadeusz Ruto weki, Zy- 
gmuut Gargas.

Kronka lwowska.
■«= Pogrzeb żp Konstantego Pleruiyóekłogo,

radcy namiestnictwa, referenta radv szkolnej krajo
wej, który się odbył w sobotę popołuduiu, był pię
knym i serdecznym wyrazem tej ogólnej sympatyi i 
czci, jakiemi się zmarły cieszył. Pokój, w któryin zmar
ły leżał i trumnę jego zarzucono poprostu kwiatami, 
rtóre śp. Konstanty tak koonał i chociaż urzędnicy 
namiestnictwa i rady szkolnej krąjowej zamiast wień
ca na trumnę złożyli 190 koron na cele dobroczynne, 
to jednak każdy kwiatem go jeszoza pragnął poże
gnać i zebrało się tych kwiatów, Dnki«tów i wień 
ców mnóstwo. Po odprawieniu egtekwij żałobnych, 
chór młodzieży gimnazyaln j odśpiewał Reęuiem i 
kondukt pogrzebowy, prowadzony przea ks. prałata 
Lenkiewicza w asystenoyi ks. kan. Lewickiego, ks. 
Scherla, ks. Sokowskiego i ks. Romańskiego, oraz 
oo. Dominikanów i kleryków z semiaarynm ducho
wnego mszył na cmentarz łyczakowski. Za tru
mną szły ogromne rzesze przyjaoiół i znajomnyob, 
tych wszystkich, którzy sp. Konstantego czoili i sza
nowali. Więc najpierw szła rodzina, potem urzędnicy 
namiestnictwa z namiestnikiem hr. Potockim na 
czele, Leon hr. Piniński, dalej profesorowie nniwer- 
sytetu i szkół średnich, wiele osób ze świata literac
kiego i artystycznego, nauczyciele ludowi prawie W 
komplecie itd. Nad otwartym grobem pożegnał śp. 
Pierożyńskiego radca dworu dr. Dembowski imieniem 
kolegów. Przypomniał niezwykłe zalety charakteru, 
prawość i dziwną dobroć zmarłego, które mu zjedna
ły szacunek i miłość ta! przełożonych jak kolegów
1 podwładnych, które mu zjednywały miłość każdego, 
z kim tylko się zetknął. Sp. Konstanty ni leżał do 
wyjątkowych natur, którym obee wszystko, co ui- 
zkie, a które wrażliwe są tylko ua to, co piękne 
szlachetne i dobre. Mówił wreszcie p. Dembowski o 
działalność śp. Konstantego w urzędzie, o jego pra
cy wytrwałej a bogatej w owoce, o jego pięknem 
pojmowania obowiąsków i wreszcie wyraził żal, że 
sprawie oświaty ubył taki znakomity pracowni*. 
Cześć jego pamięci!

— Ptwszechne wykłidy uniwersyteckie.
We wtorek dnia 15 bm. prof. dr. 1. Raczyński: Dzie
cko i jego rozwoj cielesny i umysłowy. Sala X IV  
uniwersytetu, św. Mikołaja 4, II p. Pocz. o godz. 
pot do 8.

Kwesta kelężkewa Tschuickie Kuło T. S. 
L. jak corocznie, tak i w tym roku nrzadza Kwestę 
książkową. Książki tą drogą zebrane osobna komisya 
przegląda i przeznacza w stosunku do ich wartości 
do czytelń wiejskich i miejskich mb ua lioytacyę. 
Delegaci Koła, posiadający odpowiednie legitymacye 
zbierać będą książki w dniach 17, 18, 19, 21, 22 
b. m.

=  Z powodu epldomlj, grasujących wśród dzie
ci, zamknięto w sobotę znowu w kilku szkołach 
miejskich najniższe klasy. Zarządzenie słuszne, 1< c s 
spózuione i połowiczne. Zamknięte te klasy, w 
których połowa dzieci uległa już epidemii, a tylko 
przez szkołę; zamknięto też tylko klasę pierwszą, 
chociaż i w klasach drugiej i wyżej dzieci tak samo 
epidemiom podlegają. Przed trzema tygodniami, gdy 
epidemie szerzyć się zaczęły, nie chciano zarządzać 
środków zapobiegawczych, aby „nie wywołać paniki 
w mieścieu; narażono w ten sposób tysiąoe dzieoi i 
dopuszczono, że epidemie przybrały takie olbrzymie 
rozmiary, feraz z tą epidemią wypadałoby walczyć 
bardziej stanowczo i skutecznie.

=c Tow. łyżwiarskie na walnem zgromadzenia 
uchwaliło rozmaite zniżki i ulgi dla rodzin członków 
i dokonało uzupełniających wyborów, przy których 
prezesem wybrany został ponownie p. Z . Łaszowski, 
zastępcą p W. Deiyng, a do wydziału weszli pp. 
B. Hryniewicz, F. Koerber, dr. W. Kulikowski i A. 
Pawłowski.

Kronika kr&iowa.
Rozwiązania rady nie j. w  Hailezu. Stanisła

wowski wydział powiatowy uchwalił jednogłośnie ua 
posiedzeniu d. 11 b. ut cdbytem, wniosek do sta
rostwa, ua bezzwłoczne rozwiązanie rady miejskiej w 
Hai.czu, z powodu rozmaitych nieprawidłowości i 
szkodliwej gospodarki wykonywanej przez terainiąjssą 
tamtejszą radę miejską.

Nowo wybory do rady powiatowej w Kroś
nie rozpisało namiestnictwo: z grupy gmin wiejskich 
na 10 grndoia, gmin miejskich na 13 grndnia, naj
wyżej opodatkowanych 15 grudnia, z większej posia
dłości ua 17 gruduia.

I Samobójstwo. W  Czeruiowoaoh odabrał sobit
żyoie przez poderżnięcie gardła 26 letni adjnnct po
datkowy Emil Chałupa.

W Borysławiu wykryto szajkę podpal tczf. 
która podczas ostatniego strajku wznieciła sisdm po
żarów. Aresztowano dotąd sześciu podpalany, z któ
rych trzech przyznało aię do winy. Wszystkich od
stawiono do sądu w Drohobyczu.

Pola . W Borysławiu, z Borysławia tele
grafują. Spłooął szyb Łodsińskiego i szyb „N a
dzieja* Łnkawieokiego z oałem urządzeniem. Pożar 
zlokalizowano.

Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie dnia 
16 b. m. w Lipowcach, po w. Przemyślany.

Z Tarnopola donoszą: Na budowę iursy pol
skiej w Tarnopolu, założonej w roku 1908 i już 
jako piątrowy gmach pod dachem stojącej, i łożył na 
ręce wydziału p. Leon Korczak Horodyski właści
ciel dóbr Tłusteńkie lar w kwocie 4000 kor. Skła
dając czcigodnemu ofiarodawcy imieniem ubogiąj a 
żądnej nauki młodzieży serdeczne podziękowanie za 
ten cel wysoce humanitarny i patryotyosny czyn, po
stanowił wydział bursy polskiej w myśl statutu 
przyznać p. Leonowi Korczak Horodyskiemn doży
wotnie prawo nadawania jednego bezpłatnego miej
sca w bursie ubogiemu a pilnemu noiniowi i aabea- 
pieozyć mu i jego spadkobiercom uwrot tej kwoty, 
w razie, jeżeliby wspomniana lnstytucya została ros- 
wiązaną lub przestała służyć młodzieży .polakiaj. 
Prawa te będą powtarzane w każdoroeznem druko
wane^ sprawozdaniu zarządu bursy polskiej.

Zarieąd bursy polskiej.
Kronika powszechna.

§ Za spokój duszy śp A. Jaworskiego odby
ło się —  jak donosi figaro  — w sobotę żałobue 
nabożeństwo w kośoiele misyi polskiej Wniebowzię
cia NMP., przy rue Saint-Honore. W nabożeństwie 
uczestniczyli bardzo liozui członkowie paryskiej ko
lonii polskiej.

§ Termin powszochnego kongresu Maryaó- 
aklego W Rzymie, ustanowionym został ostatecznie 
na 30 bm. Wystawa Maiyańska otwarta zostanie już 
27 bm. Kongres potrwa do 4 grudnia. Program 
kongreso jes' tuk ogromny, żo zapewne iflco  mała 
część referatów, nudesłunirh z całego świata, będzie 
mogła byt odczytaną. Z Polski zgłoszono wiele re
feratów, przeważnie tych, które były wygłoszone na 
lwowskim kongresie Maryańskim i następnie przeło
żone zostały na język francuski.

§ Straszne wiadomos I podaje warstawski ko
respondent sooyalistycznego U^iprgodu, jakoby aa- 
czerpnięte od żołnierzy, którzy ranni powrócili z Man- 
diuryi. Sanit ary usze rosyjscy mają po każdej bitwie 
leżących na polu segregować na rannych i zabitych. 
Pierwszym prneozepiają kartki czerwone, drugm 
czarno, poozem na podstawie tyoh oznak tragarze 
transportuj*, jednych do lazaretów, drugich wrzucają 
do mogił. Ze czynności te odbywają się pospiesznie, 
i ciężko rannemu nie raz przyczepią kaukę czarną, 
to niewątpliwe. Straszna to tragedya — ale cała 
wojna to tragedya. Korespondent Naprzodu atoli sa- 
pewnia, iż wedle opowieści owyoh rannych prsyby- 
łych z Mandśuryi, sanitaryusie wprost włrętny targ 
uprawiają i celem uzyskania okupu przyczepiają cię
żej ranny j  czarną kartkę a dopiero gdy ten się 
kiiku rublami okupi lub pozwoli swe kieszenie splą
drować zamieniają mu legitymacyę na pogrzebania 
źywoem na kartkę czerwoną. Miał się taksę zdarzyć 
taki wypadek, że lżej ranuemn a bezprzytomnemu żoł
nierzowi nalepiono czarną kartkę, a leżącemu tuż 
obojt kouąjąoomu oficerowi czerwoną. Z przerażenia, 
czując blizkośó mogiły, żołnierz natyle si, oekuąt, k  
zaczął wołać i błagać -  bez skutku... Wówczas 
oficer ostatnim wysiłkiem zerwał swój cm k czerwony 
i podał żołnierzowi, poozem wkrótce wyzionął iuoba. 
Żołnierz, który tylko dzięki ludzkości dogorywającego 
oloera, uniknął zakopania żywcem, dziś jeszcze nie 
może o tem wspominać spokojnie: dostaje ataków 
spazmatycznych. Na jednej znowu ze staoyj sanitar
nych miał wagon z rannymi stać trzy dni i nikt się 
ludźmi nie zajął.

§ Koszta wajuy. Jedea z rzeozozuawoów angiel
skich zajął się obliczeniem: ile kosztowała obie stro
ny walczące bitwa pod Liaojanem ? Bierąc za pod- 
stawę, że w bitwie brału udział 125.000 R cByan 
i 150.000 Japończyków, z któryoh nie mogło od- 
razu stać w ogniu CO-godzinuym więcej, niż 60.000 
Rosyan i 80.0U0 Japończyków, rzeozozaawca twier
dzi, że każdy żołnierz wyrzucił 1,200 naboi. W „ . 
nosi to razem około 160 milionów naboi, przedsta
wiających wartość 10 milj. kor W bitwie użyto 
jednocześnie około 300 armat Wystrzeliły one 
około 450,000 grauatów po 10 kor. przeciętnie ka
żdy. Daje to znów 4,500.000 kor. Do tyoh kosztów 
przybywa jeszcze jrowiaut, środki opatrunkowe itp. 
a przedewszystkiem sam koszt armat i karabiuón" 
„Jeszcze dwie, albo trzy takie bćwy, a kosztowna 
naprawa broni wszelkiego rodząjn stanie s’ę konieczna 
— powiada rzeczoznawca angielski —  a zważyć na
leży, że jedna armata polna kosztuje okołe 10.000 k. 
Podług tych obliczeń sam materyał wojenny od po
czątku wojny do bitwy pod Liaojanem pochłonął w 
obu państwach około miliard koron.

§ M aiilfostłcye studentów w  Petnrebnrgu.
T^ow, Wrtmia donosi: „D. 7 listopada, o godz" t  
po poł., po wiecu w gmachu uniwersytetu pei irsDur- 
skiego tłum studentów ze śpiewem i okrzykami skie
rował się wybrzeżem Newy, przez most Pałacowy na 
prospekt Newski. Tutaj tłum podzielił gię ua .W14 
grupy. Pierwsza, w liozbie około 200 ludii, poszła 
po lewej stronie prospektn Newskiego, śpiewąjąe 
„Marayiiankę", druga zaś, złożoua z przedstawicieli 
kaUBerwatywuetj part/i „Denuioa*, skierowała się 
prawą stroną, śpiewając hymn. Na drodze poahodu 
studentów zebrało się muóstwo ciekawych. Obie wro
gie partye obrzuoały się nawzajem protestami, gwi- 
•Jaiń„m i t. p., przyozem ioh zobopóluy stosunek na
bierał niekiedy tak ostrego charakteru, ża groził bój
ki. ręosną. Przybyły wkiótoe pomaenik .aueinikn 
miasta, generał mąjor Wendorf i policmajster prze
konał.* manifestantów, którzy doszli do ulicy "dado- 
jrej aby rozeszli się zupełnie i do godziny 4 prospekt 
Newski przybrał rwój zwykły wygląd.“

l u r l L
Józef Homolacz, radca sądu kraj. wyższego 

w Krakowie, przeżywsiy lat 55.
0. Gustaw Bonawentura Małaohowski, kapłan 

krakowski zakonn Braci Mniejszych (OO. Refor- 
matów).

Z całego świata.
B * r l l «  14 listopada. Między towarzystwom 

okrętowemi a linią Cnuarda przyszło do porozumie- 
uia, które zawisłe jest j iszczę tylko od zgody rządu 
węgierskiego. Walka więo pomiędsy towarzystwami- 
ustanie i wrócą dawniejsze ceny jazdy.

14 listopada. Pojedynek na upady 
pomiędzy deputowanym La Rechotałem a synem mi
nistra wojny, porucznikiem Andre skończył się tem. 
że Andre odniósł lekką ranę na ręru

Pojedynek na pistolety pomiędzy Syvetonem a 
rotmistrzem Gaiłem po dwukrotnej wymianie kul po
został bez .ezultatu
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Roch artjslyczno-literacki.
* Mrytiawa ohrazńw. Dnia 15 b. m. otwartą

zostani* w Warnia wie w pałacu sitaki oddiielna 
wystawa obrazów prot. Leona Wyczółkowskiego Na 
wystawie tej znajdzie się między innemi eykl legend 
tatrzańskich, obejmujący około 80 obraiów.

*  Z Filharmonii lwowskiej. W niedzielę, d- 
90 bm., odbędzie się pierwszy popołudniowy niedziel, 
ny koneert, jako roipoozęeie całego szeregu w tym 
rodząju koncertów, dających pole do popisu naszej 
młodzieży artystycznej.

We środę, 23 bm , koncertować będzie słynny 
tenor Werner-Alberti, równie sławny jak był dawniej 
Yan Dyok, dziś Navsl i Szlęzak. Za granicą dano 
mu nazwę „rycerza wysokiego 0 “ . Alberti jest Po
lakiem, urodzonym w Gnieźnie i zowie się Wojciech 
Krzywonos.

W  sobotę, 26 bm„ koncert na oel dobroczynny 
p. Felicji Romanowskiej.

W poniedziałek, d. 28 bm., Bronisław Huber- 
man czarować będzie słuchaczy.

* „Ratalni* nr. 46 zawiera: W  sprawie „Tow 
wsaj. pomocy ziemian" (Jerzy Tnrnau). Nieco o ra
sie, rasów ości i aklimatyzaoyi (K. Malsbnrg). Mowa 
posła dr. Kornela Paygerta, wygłoszona w sejmie w 
sprawie włości rentowych (Dokończenie). Assooysoya 
w rolnictwie (Keaw. Kamooki). Rasa kóz alpejskich 
(L. K .) Sposób robienia win owocowych. Drobne 
wiadomości: Doświadczenia zrobione z pasieniem
świń suszonymi ziemniakami. Rzadki Bikodnik w o- 
ziminie. Świerzb na nogach drobiu. Szczepienie żyz
ności w glebie nienrodzajnej. Ze stołu redakcyjnego. 
Fsjleton: Najnowsze postępy w konserwowaniu i po
zbywaniu płodów gospodarstwa wiejskiego a nasz 
kwietyim przemysłowy (Z. Korosteński). Dodatek za
wiera: Sprawy Towarzystwa. Kronika. Rozporządze
nia władz.

T E A T B .
L e k k o m y ś l n a  s i o s t r a ,  komedya w 

4 aktach, Włodzimierza Perayńskiego.
Sobotnia premiera bardzo młodego, prawie 

jeszcze nieznanego autora, oduiosła na naszej scenie 
sukces zupełny. Oddawua już nie widzieliśmy tak 
dobrej sztuki s dorobku naszyoh „młodszych*. Ko
medya ta zbudowana znakomioie z ogromnem poozu- 
eism soenicznem, drgająca temperamentem i humo
rem jee* świetną satyrą środowiska tak zwanych „po
rządnych* ludzi. Z ogromnem zacięciem smaga antor 
obłudę światową, która pokrywa płaszczykiem hipo
kryzji i świętoszkowatości najohydniejsze brudy spo- 
łeecnz, jeśli one jawnie nie obrażają form świato
wych, a obrzuca błotem najszlachetniejsze popędy, 
jeśli ene wchodzą w konflikt z kodeksem świato
wym i jeśli ułomny ezłowiek przyzna się jawnie de 
winy. Możnaby zarzut zrobić autorowi, te za przy
kładem Dumas* a (Dama kameliowa) lub Sudermanna 
(Gniazdo rodzinne) ehee gloryfikować upadłą kobietę, 
lsea w komedyi Perayńskiego jest nagromadzany tak 
aogaty materyał ohydy ludzkich uczuć, łe szla
chetna choć upadła postać Maryi służy tylko do 
uwypuklenia tego błota, nagromadzonego w tak 
zwanej „porządnej" rodzinie, cieszącej się dobrą sła
wą i dbającej o swój „honor* I

Niestety najczęściej tego rodzaju honor ma 
oaośd u ludzi, dobrze więc, ie choć ze sceny pokaże 
tif nagą i wstrętną prawdę. Humor autora odbiera 
jogo gryiącej satyrze to, coby mogło ją robić przykrą 
lub nadto moralizatorską.

Akt pierwszy. Balon wytwornie urządzony w 
tonie vitux rose z obramowaniem azarozielonawego 
keloru. Na tern tle jasna plama niebieskawo-zielona 
wytwornej zawsze postaci pani Solskiej w sztuce 
Heleny Topolskiej. Artystka przepyszna w linii, jak
zawsze, ubrana jest w rodzaj sukni „tea-gown* wyż
wspomnianej barwy w aplikowane koła z czarnego 
aksamitu. Helena jest w ogromnem rozdrażnieniu bo 
otrzymała wiadomość, że siostra jej męża Mania 
przyjeżdża do Warszawy. Ta Mania, to zakała ro
dziny. Opuściła męża i prowadzi się najgorzej od 
czterech lat w Wiedniu, gdzie jest na utrzymaniu 
niejakiego hrabiego Arnima von Stieglitz. Helena 
s mężem Henrykiem oburzeni tą bezczelnością Mani, 
postanawiają nie dopuścić, żeby ona zamieszkała w 
Warszawie i ioh kompromitowała. Mimoto Janek 
Topolski, brat Henryka, radby siostrę Manię na
ciągnąć na większą sumę pieniędzy, bo właśnie otrzy
mał kosza od bogatej dziedziozki i nie wie jak sobie 
dać radę z cisnącymi go długami. Czegoś podobnego 
nie obcą dopuścić Henrykowie, a szczególnie Helena, 
która jako „porządna kobieta* nie ma słów pogardy 
i potępienia dla siostry mężowskiej. Ta porządna 
pani jednak zaraz przyjmuje swego kochanka Ol
szewskiego, który od niej w bardzo zręczny sposób 
wyłudza pieniądze w zamian za swoją miłość. On 
także nie ma słów pogardy dla Mani. Podobnie też 
kuzynka Topolskich Ada, ciekawy typ podlota miej
skiego, jeden tylko Władysław, mąż Mani, nis po
tępia jej, przypisując sobie winę i tern ściąga szy
derstwo rodziny Mani na siebie.

W  drugim akcie widzimy Manię n Topolskich. 
Helena traktuje ją jak oboą mówiąc jej „pnni* 
i żąda, żeby natychmiast opuściła Warszawę. Marya 
tonąe we łzaob opowiada nędzę swego życia i chce 
powrócić na drogę prawą i pracą zarabiać na ży
cie, by być bliżej ukochanego choć opuszczonego 
dziecięcia. Helena zniecierpliwiona żądB, żeby się 
Marya w tej chwili z domu wyniosła, bo inaczej 
każe ją przemocą lokajowi wyrzucić. Temu brutal
nemu czynowi przeszkadza wejście Henryka i Wła
dysława męża Maryi. W .°am na sam nieszczęśli
wych małżonków, Władysław przebacza żonie, którą 
bracia zmusili do wyjścia za mąż za niekochanego
mężczyznę, aby się jej pozbyć, bo „za dnżo ich ko-

■ s p s r tn a r  i*ew ak te| e  teatru  m le tik le ce .
W  poniedziałek „Lekkomyślna siostra", komedya w 4 

aktach W. Psrzyńskiego.
We wtorek „Gniazdo jaekółek".
W e środę — (na ogólne żądanie) „Pan Jowialski"" 

kom. w 4 akt.
We czwartek „Gniazdo jaekółek".
W piątek „Lekkomyślna siostra".
W sobotę „Gniazdo jaskółek.
B epertsiar teatru  k ra k ew sltlezo .
We wtorek „Świat nudów" Paillerona.
W  środę „Dyabeł łańcucki* Nowaesyńsktogo 
W ezwartok „Ath to Zakopane" Walewskiego.
W piątek teatr zamknięty.
W  sobotę premiera „W  oieliym domku" Tadeussa 

BiUnera.

astowała*. Marya, kobieta pełna temperamentu i żą
dna prawdziwej miłości nie mogła się pogodzió 
s losem i wytrwać u boku niekochanego choć ko- 
thąjąeego mężczyzny i idąc za popędem serce opu
ściła go i później opusiczona stoczyła się w błoto, 
z którego obeonie przejęta obrzydzeniem chce 
wybrnąć i stać się napowrćt uczciwą kobietą. Szla
chetny Władysław podąje jej rękę do tej poprawy 
i upominając przeszłość, zaprasza ją by znowu za
mieszkała u jego boku, bo on ją zawsze uieimieunie 
kocha. Marya tej wspaniałomyślności przyjąć nie 
ehee, bo nie może żyć z niekochanym człowiekiem, 
mimeto niyakuje poiwolenie widzenia się z dzieckiem. 
Akt drugi kończy się wyczytaną w gazecie wiado
mością, że w Wiedniu zmarł hrabia. Stieglitz, członek 
austryacklej izby panów.

Akt trzeci okazuje całą ohydę tej „porządnej" 
familii i nadzwyczaj subtelnie jest przeprowadzona 
zmiana nsposobienia wszystkich członków tej rodziny 
względem Mani, której zmarły hr. Stieglitz zapisał 
swój mąjątek w wysokości pół miliona. Ta sama 
poałoeiła w oczach tej przesacnej rodziny wssyztkie 
błędy Mani, tak, iż z poza tej pozłoty nie razi ioh 
woale jnż to wazyztko, oo przed tygodniem potę

piali. Wziyztkiemi ziłami pragnęliby obecnie mi
lionową ehoó upadłą aiostrę do siebie przygarnąć —• 
i naturalnie każdy z osobna po swojemu wyzyskać. 
Henryk chciałby jej mąjątek włożyć w swoje przed
siębiorstwa i obłowić się przy tern suto, Janek po
płacić swe długi, Ada, owa czyata dziewczyna, gor- 
sząoa się tak prowadzeniem kuzynki, wyjechać 
z matką aa Mani pieniądze za granicę, a Helena 
wykupić wekzel, na którym Oizzewiki sfałszował 
rzekomo podpis jej męża, by zmusić Helenę do 
dania mu większej zumy, Paradna jest scena, w 
której Helena z Adą aazdrozzezą Mani iyoia kokoty, 
■wobody, toalet i brylantów. Wzzysey postanawiają 
bez zwłoki sprowadzić milionową Manią do War
szawy, bo przeoież, wedle słów Henryka, dość się 
nacierpieli wskutek prowadzenia się Mani i nareszcie 
i im się ooś z tego należy.

W czwartym akoie wszysoy zgromadzeni na
uroczyste przyjęcie ibłąkanej owieczki ocukują jej 
przebudzenia, bo bardzo zdrożona spi jeszcze, zaje
chawszy do Henryków na ioh zaproszenie. Tymcza
sem jedni drugich chcieli by nbieds, żeby skorzy
stać z pieniędzy wzbogaoonej krewnąj 1 to wapółu- 
bieganie o względy ex-kokoty jest z ogromnym hu
morem i gryzącą satyrą uwydatnione przez autnra. 
Wchodzącą Manię witają wszrsoy z takim wybu
chem serdeczności, że o mało jej uie uduszą s ra
dości. Oua rozpromieuionie, że znowu odnalazła 
ciepło rodzinne, dziękuje im i prosi brata o pomoc 
przy jego stosunkach w znalezieniu jakiej praoy,
z którejby uczciwie żyć mogła, bo owego miliono
wego zapian naturalnie nie przyjęła. To oświadczenie 
uderza jak jasny gron w tę zacną rodzinę, która 
już w myśli używała dostatków Mani. W  jednej 
chwili zmieniąją się względem niej, obrzucają ją 
obelgami i wyrzutami nąjcięższemi, że megła od
rzucić podobny uśmieoh fortuny i pół miliona 1 Hen
ryk dostaje prawie ataku apoplektyoznego, Helena
spazmów, a biedna Marya opuszcza ua zawsze ten
dom „porządnych" ludzi.

Sitaka ta grana była koncertowo. Pani Bedna- 
newska z« znanym jej wdziękiem i wielką siłą li
ryczną odtworzyła rolę tytułową, pokutującej Magda
leny. Toaletę miała wedle ostatniej mody tj. w stylu 
1830 z tafty zielonej vert bouteill: z ogromnym
kapeluszem pociągniętym pluszem w kraty szkockie 
i kolosalnem pió.em strusiem w tych samych bar
wach. W ostatni m akcie miała śliczny peiguoir biały 
plisowany z kokardami z żółtej wstążki i takich ol
brzymich rękawach bufiastych.

Pani Solska z ogromną subtelnością i właści
wą tej artystce wytwornośoią odtworzyła rolę obłu
dnej Heleny. Charakter jej podkreślał dobrze w 
drugim akoie czerwony szlafrok o satanicznym 
kroju.

Panna Jankowska bardzo dobrze zagrała rolę 
pseudo naiwnej panienki wielkomiejskiej. Toaletę mia
ła czarną i ogromny biały kapelusz opasany ozerwo- 
nym aksamitem.

Pan Adwentowicz wspaniale odtworzył postać 
płatnego koohanka i tę rolę śmiało może zaliczyć 
do swyoh najlepszych. Pan Feldman był jak zawsze 
doskonałym i pełen temperamentu, pan Nowacki 
wprost świetnym w roli gagatka wieoznie potrzebu
jącego pieniędzy, a pan Kwiatklewlez w wyglądzie 
i w grze znakomitym mężem — filozofem.

Pablicsncść szczelnie zapełniąjąoa widownię 
nad wyraz przychylnie przyjęła sztnkę i grę arty
stów i domagała się gwałtowni* nieobecnego autora.

Spectator.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poczta)

— Na dorocznem zgromadzenia krakowskiego 
Tow. Uniwersytetu ludewego przyjęto sprawozdanie 
zarządu i dokonano wyborów. Prsewodaloząoym wy
brano dra Gerder*, zastępcą dra B. Bobrowskiego, 
sekretarzem Kazimierzową Bujwidową.

Z WARSZAWY.
(Telegrafe . i pocztą.)

— Podczas pobytu ministra oświaty, jenerała 
Głazowa w Zamościa, jak donoszą Lub. gub. Wied. 
przedstawiała mu się deputacya obywateli miejsco
wych, która prosiła o przekształcenie miejscowego 
progimnazyum ua osie gimnazjum. Minister odpo
wiedzią! deputaoyi, śe „z woli oesaraa g i  m u s z y  a 
fi 1 e 1 i g i o z n e n i e  b ę d ą  j u ż  o t w i e 
r a n e ,  leoz w miarę potrzeby otwierana będą 
szkoły realne, zawodowe i rzemieślnicze, w któryoh 
młodzież, obok wykształcenia ogólnego, mogłaby na
bywać także praktycznych wiadomości, przygotowują
cych ją do dzisiejszych wymagań źyoia". Z tego po
wodu gimnazjum filologiczne w Zamośein nie może 
być otwarte, leoz za to projekt otwarcia szkoły real
nej liczyć może na poparcie.

— Arcybiskup mohylowski i metropolita kato
licki w cesarstwie rosyjskim ks. Szembek, rezydują
cy w Petersburgu, wyjeżdża w tym tygodniu do 
Rzymu.

— Wozora;lity niedzieli odbyła się w Peters
burga w kościele św. Katarzyny konsekraoya ks. 
Apolinarego Wnnkowskiego na biskupa płockiego. 
Nowy biskup płocki liczy lat 85 a był przedtem re
gensem semin. dyecezyalnego i prałatem-knstoszem 
w Żytomierzu.

Niepokojące wieści
nadessły dziś i  Warszawy. Mianowicie 

woaoraj miały tam miejsce sabursenia, k tó
ryoh oharakter ni* jest dokładnie anany. Do 
stłumienia tyoh zaburzeń użyto wojaka, prsy- 
osem 10 osób ■ publioinośoi i 2 i  polioyi 
miały sostaó sabite, a 31 osób ma być ra
nionych

W  Częstochowie w sobotę przed połu
dniem poliomajster tamtejsay pułkownik v. 
Nehrlioh został praes nieinanego oałowieka 
pchnięty dwa rasy potem  na ulioy, prowa- 
dsąoej do dworca. Stan rannego jest groźny. 
Sprawoa samaohu uoiekł.

Ostatnie wiadomości.
Artykuł Nowosti o oprawie polskiej, któ

ry  drukowaliśmy w numerse niedzielnym, 
pow tórsyły w oałośoi i bez iadnyoh ze swej 
etrony uwag Si. Piełersb. Wiedomosii.

Syłuacya parlam entarna.
Party a wssoohniemieoka ma wnieść w 

radsie państwa naatępująoą interpelaoyę do 
prezydenta gabinetu : 1. Omy dr, Koerber jest 
skłonny donieść Isbie, jakiego rodsaju jest 
ozynnoió ministrów be* teki, dra Piętaka i 
dra Randy i w jak i spoeób jest ustalony za
kres działania tyoh ministrów? 2. Jakie a- 
gendy innyoh ministrów bywają prsedkłada- 
ne tym ministrom do prseglądnięoia, zaopi
niowania lub sałatwiema ? Ozy oi ministro
wie wywierają w pływ  na mianowania lub 
przeniesienia w posscsególnyoh kategoryaoh 
urzędniczy oh i ja oy  urzędnioy są przydziele
ni do służby tym ministrom ? 4. Czy oi m i
nistrowi* mają za zadanie tylko polonizowa
nie Galioyi, wsględnie czeonizowanie Czech, 
lub ozy idsie o systematyczne slawisowanie 
Niemoów.

Telegramy i telefonemafy.
S e j z n y .

&eja Roryeyi.
G e r y c y t  14 lietopada. W  sobotę zam

knięto sejm. P, Versegnassi podziękował mar
szałkowi i oponował prseoiw postępowaniu 
kilku posłów słowańskioh. Wśród ogólnego 
wnburzenia posłowie opuśoili salę sejmową.

Wojna.

M e o r g n n l u e y n  n r t y l e r y l .
B u d s p e z s t  14 listopada. W obeo roz

maitych domysłów o nowej orgamsaoyi i po
dziale artyleryi, z okazyi ostatniej enunoya- 
oyi hr. Tiszy, dowiaduje się węgierskie Biuro 
koreep. z kompetentnej strony, śe reorgani- 
zaoya artyleryi bądzie zasadmosą i te  wszy
stkie kombinaoy* o nowym podziale i forma- 
oyi na podstawie obeonego statusu są bez
przedmiotowe.

fieha injśó w Iaibrakn.
T ry a n ż  14 listopada. Wozoraj przedpo

łudniem odbył się ta wieo reprezentantów 
wszystkich gmin włoskioh w Austryi, zw oła
ny prses delegaoyę municypalną Trysstu. 
Bes dyskusyi przyjęto jednogłośnie rezoluoyę, 
protestującą prseoiw dokonanym w Insbruku, 
a gdzieindziej usitowanym atakom na Wło
chów i uosyniono rząd odpowiedzialnym sa 
zajścia insbrackie i za inne niebespieoseństwa 
grożąoe w przyszłości, dopóki nie będzie speł 
nione żądanie utworzenia włoskiego uniwer- 

Isytetu, który tylko w Tryeśoie m oie prosper 
rowaó. Uosestników zgromadzenia aklamował 

jtłum ludsi, Babrany przed ratussem, o krzy
wkami na rseos uniwersytetu włoskiego w 
I Tryeśoie.

T r y  darni 14 listopada. W  jednej z ta 
tejssyoh reztauraoyj przyszło do bójki między 
Włoohami a Niemcami, poosem lokal ademo- 
lowano.

■ a d y a l o a  14 listopada. We Florencyi, 
Bolonii i W eronie prsysiło do demonstreoyj 
prseoiw Austryi. Wojslćo rozprószyło demon
struj ąoyoh.

P r a g a  14 listopada W oioraj odbyło się 
tu w sprawie aajśó w Insbrnku sgromadsenie 
studentów czeskich, na które prsybyli także 
profesorowie. W ygłosiono szereg mów potę- 
piająoyoh Niemoów w Insbruku. Ochwalono 
też adres ■ wyrazami sympatyi dla studentów 
włoskioh.

Po sgromadsenin studenoi osesoy udali 
się zbiorowo na Graben, gdzie oo niedsieli 
studenoi niemieooy urządzają t. sw. „Bum- 
mel“, polioya jednak wosas uwiadomiona 
■amknęła dostęp do Grabenu i w ten sposób 
prsssskodziła demonstraoyi. Tylko tu i ówdsie 
odbywały się małe bójki.

W ie d e ń  d. 14 listopada. Inspirowana 
przes rząd tMontags Bevue zamieszona artykuł 
s pogróżkami pod adresem tyoh posłów nie- 
mieoko-ludowych, którzy swojem i agitaoyami 
wywołali aabnrsenia w Insbruku i powiada, 
że saburienia w Insbruku m sją nietylko lo
kalne austryackie snaozenie, gdyż uniemożli
wiają na dłużssy osae sojusz Niemoów s W ło-

Iohami, ale także i znaczenie ogólne między
narodowe. W  całym bowiem narodzie w ło
skim, sajśoia insbruckie w yw ołały rosgory- 
ozenie i gniew prieoiw  narodowi niemieokie- 
mu. Erler w Insbruku praouje pośrednio na 
korzyśó Francyi, gdyś rozgoryczenie w naro
dzie włoskim musi w yw ołać sbliżenie się 
W łooh do Franoyi, a tern samem pries te 
agitaoye trój przymierz# rosiało na sswank 
narażone.

W ie d e ń  14 listopada. Zaraz na pierw- 
s*em posiedzeniu Izby posłów dr. Koerber

I wygłosić ma mowę, w której weswie Niem- 
oow i W łochów do pogodzenia się w sprawie

[uniwersyteckiej.

. S e j n  w ę g i e r s k i .
B u d a p o a i l  14 listopada. Na sobo- 

[tniem posiedzeniu sejmu hr. Tissa oświadczył 
śe honwedsi otrzym ają pułki artyleryi dywi- 
■yjnej.

Na prawioy okrzyki : „E ljen !* „nieoh 
żyje  k ró li" G łosy na lew ioy: To jest nowy 
sukoee nasiej obstrnkoyi 1

Dalej podniósł hr. Tissa, że honwedsi tak 
samo jak  anstryaoka obrona krajowa, otrsy- 
mają artyleryę, a nastąpi to w zw irsku ■ no
wą ustawą wojskową.

G dy w dalszym oiągu posiedzenia zabrał 
głos p. Polonyi, aby usasadnić swą interpela
oyę w sprawie ustawy wojskowej, hr. Tisma 
i całe stronniotwo liberalne opuściło demon
stracyjnie salę.

W y b o r y !  ś c l l e j s i e  w e  W t o o s e e h .
JBaymu 14 listopada. W  77 okręgaoh 

wyborosyoh odbyły się wybory ściślejsze. Do
tąd wiadomyoh jest 18 rezultatów, a miano- 
wioie wybrano 13 miniateryalnych, 1 kandy
data opoiyoy i konstytucyjnej, 1 radykała, 1 
socyalistę i 2  republikanów. W  Florenoyi 
sw yoiężyli trzej konstytuoyjni kandydaci prie
oiw sooyalistom, między którymi byt też do* 
tyohosasowy deputowany sooyalistyozne Bes- 
setti, w M edyolanie prieoiw sooyaliśoiy kon
stytucyjny kanpydat Aibassini, w Rsym ie 
ministeryalny Santini prieoiw eooyaliśoie Fer- 
riemu.

W szystkie pisma swraoają uwagę na to, 
że wa w oioraj szych wyboraoh śoiślejszyoh 
wzięli także udział katolioy, w Rsym ie nawet 
kilku duchownych zjaw iło się u urny wy- 
borora .

B n y a n  14 listopada. Do pólnooy znany 
był wynik 73 śoiślejszyoh wyborów do isby 
deputowanych. Wybrano 45 kandydatów mi- 
nisteryalnyoh, 12 kandydatów konstytuoyjnej 
o^omyo^i, 0 radykałów, 4 socjalistów . 0 repu

Zw ycięstw a rsądn jest po wyborach śoi
ślejszyoh jessoze większe, aniżeli po wyborze 
głów nym .

W a większych miastaoh, jak  Turyn, Me- 
dyolan, Genua, W eneoya, Florenoya i Parma, 
upadli kandydaoi akrajnsj lewioy, miano wioie 
sooyaliśoi.

B z y *  14 lintopsda. Przy śoiślejssych 
wyborach wybrano dwukrotnie socyalistę Fer- 
riego.

Z a m a c h y  w  B o s y i .
O h a r k ś a  14 listopada. Ostatniej nooy 

zdarsył się tu przed pomnikiem Pusskina 
silny wybuoh bomby. Pomnik sostsł ussko 
dsony, a okna sąsiednich domów rosbite.

L a n d y n  14 listopada Biuro Reutera 
donosi z Jokohamy pod datą wozorajszą: 
ISO B oerów  odjechało do Kapsstadn, skąd 
udadzą się do Tamaralandn, by w oharakte- 
rsa ochotników  wstąpić do niemieckiego 
ska strażaiozego

Jfa lądde.
Car pewróoił do Petersburga. Konferen- 

oya, która się w Petersburgu zebrała na na
radę nad sprawą drugiego toru na kolei sy
beryjskiej, sadeoydowała, że drugi tor położyć 
należy. Car zatwierdził uohwały konferenoyi.

\ „Eos. Agenoya tel." donosi a Mukdenn: 
Od dziś (niedsiela) rano na prawem skrsydle 
utrzymywany jest silny ogień działowy, ale 
nie eądsą, ażeby należało oozekiwaó marszu 
Japońozyków na zrmię rosyjską.

Daily Telegraph donosi z Tientsinu, że 
pomiędzy Jzpońozykzm i wielką gorączkę w y
woła wiadomość o wielkioh zapasach monety 
słotej, które Rosyanie w 8inmmtin zlośyli i 
Japońosyoy gotują się sabraó te skarby. Mia
sto Sinmintin leży na zachód od Mokdenn na 
terytoryum ohińskiem ; tam się poosyna kolej, 
ktA*a na Kinoson prowadzi do Portu Artura.

Port Artura.
Z Londynu donossą: Generał Stessel 

prosił Japończyków o krótkie zawieszenie 
broni dla pogrzebania zmarłych. Japońosyoy 
odmówili temu żądaniu dlatego, że Rosyanie 
kilkakrotnie narnszyli przywilej Czerwonego 
krzyża. Generał sądsi. że potrafi utrzymać się do 
Nowego roku. Garnison jest obeonie. akatkiem 
przedostania się kilku okrętów do portu, za
opatrzony w amunioyę i żywność. W siystki* 
okręty wojenne zsopatrsone są w miny, aby 
e można wysadzić w powietrze, w rasie gdy- 
y Japońozyoy zdobyli ostatnie forty.i '

(Telegramy „Gazety Narjdewej* )

w oj-

Part Artura.
L s a d y z  14 listopada. Daily Jdegrapk 

donosi a Czifu pod datą wozorajszą. Tutejsi 
jzpońsoy urzędnicy oświadoaają, że wozie nie 
jest optymistyoznem przypuszczenie, iż Port 
Artura upadnie przed świętami Bożego Naro
dzenia. Stan załogi oblężonej twierdzy jest 
wprost straszliwy. Żołnierzom daj a się we 
znaki zimno, najwięoej zaś nieustanny ogień 
granetów japońskich. W szyskie szyby w mie- 
śoie są wytłaozone. Jakkolwiek są jeszoae sa 
pasy żywności, starozą jednak me nz długo. 
Szereg dżunek z futrami, wysłanych z  King
ston do Portu Artura, stało się łupem korsa
rzy. Główną siedzibą handla kontrabandą wo
jenną ma być Kinozzu.

NT ss l ą d f i ł e .
T a k i a  14 listopada. Biuro Reutera do

nosi podług telegramu z głównej kwatery 
mandżurskiej armii, że Rosyanie zaatakowali 
Japońozyków dnia 11 bm w nooy koło W u- 
cientai i zostali odparoi. Straty Rosyan w y
nosiły sześćdziesiąt żołnierzy, Japońozyków 
sześoiu ludzi.

L e s d y a  14 llistopada. Biuro Reutera 
donosi, że koleją Seul-Fuzan od grudnia będą 
ssły transporty wojenne.

B a n n l  B o a / a n l e .
L e z d y n  14 listopada. Daily Teltprapk 

donosi pod datą 12 bm. a Irkucka, że pomię
dzy Mukdenem z  jeziorem Bajkzlskiem znaj
duje się 80.000 rannyoh Rosyan, którzy na
leżą do syberyjskioh pułków.

T o  i  o u * n .
Z humoryatykl wajoanej

SWowoje Wremia w nrae 10.270 pod rubryką 
„Wojna* pisz* dosłownie: „Wyruszenie nassyeh ed- 
dsiałów frontowych wywełeło teki szybki, bezmyślny 
nacisk Japończyków, że nasze awangardy były zmu
szone cofać się kn swoim głównym siłom*.

Dział ekonomiczny.
I  Z kolei państwowych. Gateta Lwoueha 

ogłasza rozpisanie lioytaoyjnej sprzedaży s'ary eh ma- 
teryałów w obrębie dyrekcji kolei pańatw. we Lwo
wie. Oferty wnosić należy najpóźniej do l t  w połu
dnie d. 30 bm. do wyż wspomnianej dyrekeyi kelel 
państw. Warunki sprzedaży przejrzeć można w od
dziale woźnictwa i warstatów wspomnianej dyrekoyi.

A rynklw tawarawjeh 
W ie d e ń  14 listopada. (Tel. wł.) Targ zbo

żowy przybrał dziś silniejszą tendenoyę, jak  zwykła 
przy nastaniu zimna. W  pszenicy i knknrndzy ten
den cja  stanowczo przyjaźniejsza. Owies i żyto silne, 
nstalone.

B o n k  r e l n l e i y  w e  L w e w le .  Da?* 14 listo 
pada 1904. Ceny za. 60 kilogramów looo Lwóa Waluto 
koronowa. Pszenioa gotowa S-80 do 9— , poaenie* now* 
8 50 do 8-75, żyto gotowe 6-90 do 7- —, nowe ó'60 d» 
0.75, owies obroczny gotowy 0-80 do 7 - ,  nowy 0-00 do 
0-75, jęcimieó pastewny «-60 do 0-76, jędrnieć browarny 
7-Z5 ao 7-76, nepak 10-- do 10-90, rzainik nowy 0-— do 
0-—, grooh pestewoy 0-S5 dó 7-—, groon do gotowana 
8 26 do 10 S5, wyka 8-60 do 8-75, bobik 9 60 do 8 75, hra 
ezka 0*— do 0 — , kaknrndza nowa -S5 do 8*50, stara 
7-60 do 7-75, ohmiel za 50 kilo od S80 do z40, souioiyoa 
ozerwona 05-— do 76-— , biała 68-— do 7 1 —, *swodska 
60-— do 70-—, tymotka 12-00 do 24*— .

B n d s e e i r t  dnia 14 listopada. Kura w kor«- 
oaoh i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwieoioń 10*81 
do 10-82 na październik 0 — do 0‘—, żyto na paidalornik 
0-— do 0-—, na kwiecień 8 01 jo  8 02 owiaa na paździer
nik 0* — do o — , na kwieoieó 7-18 do 7-10, ku ker ud n> 
sierpień — — do — -—, na październik 0 -  do 0-—, ua 
maj 7-62 do 7-68, rzepak na sierLioó 11-10. do 11-20.

Oferty: mierne.
Chęć kupna ograniczona.
Usposobią n ie : silone.
Stan powietrza : zimno.
W le z i e *  14 listopada. Kurz w koronach i po 60 

klz. Pzzenloa 1(956 do 10-25, żyto 7 85 do 8 —, jfesmieś 
O-uO do O-OO, knknrndaa 0 — do 0-—, owiot 716 do 7*40 
rzepak 00*00 de 00*00.

W l c d o d  14 listopada. Cnkier 88 00 do 83 20 
(stało). — Nafta galioyjzka — de — zptry- 
taz 40-60 do 60 OO.

Z rynklw pieniężnych
W ied eń  14 listopada. (Telegram . Uesoly Nz 

rodowej*.) Samknięeie giołdy o godalmo 2 utńst 80 
popołudniu. Akeyz anatryaekiege zakładu rreiytowago 
072*50, wegierzkiego układu krzdytowego 798 50, AngU' 
bankn 284*00, Unlonbanku 547 50, Benka dl* krajów ko- 
ronnyoh 449-50 Bankrereinn 547*76, Bodenoroditn 967*00, 
galicyjskiego Benka hipotecznego 540 00, kolti podziw >-
wyeh 652*50, kelei południowej" 88 uÓ, tramwsjs A. —■■— 
B. —*—, kolei Eibontiial 419-50, kolei północnej 5580,
kolei ozonuowioekiej 582 00, elpińy 483 95 Btme Maro
ny* 513*50, praskiego towarzystwo ielonsjro 2'129, fabryki 
broni 544'—, tnreekio tytoniowe 841-00, gelloyisklogo 
koipockiogo Towarzystwa naftowego 1125, obllgt wyg. 
indomnia. 97*05, renta mąjowa 9 '*95, anatryaoka rontz 
koronowa 10010, węgierska renta koronowa 98 10, 56-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99*89, 4-pro- 
eentowe listy Benka krajowego 98 80, 4 i pół procentowi 
listy Bankn krajowego 101*40, 5-procoutews comaaalu*
obligacje Banku krajowego 112 —, 4-proocnt listy Bauka 
hipotecznego 99-45,4 i pół procentowe listy Benku kipo-
teornego 101-90 5-prooentows listy Baukń kipetocsncgo 
103*35, 4-praeentowe galicyjskie cbligacye pro pi*. 99*85, 
4 procentowe galicyjskie peżyeaki krajowe a roki ItWd 
99*45, 4-prooentowa pożyczka miasta Lwowa 97-50 lot; 
tureckie 132-75, marki 117-67 ruble 253-75.

B e r l lm  14 listopada. Zamknięcie giełdy. Ban
knoty austryackie 84*95 (podług obliczenia procentowego,
Ipirytns ----- , Auetryackic kredyty 311*2bi Diac. Commao-
dft. 19500.

F r s e k t s r t  dnie 74 lietopada. G lsłie  zagram*
—  Anstryaokie kredyty 211*40. Kolej państwowa 000-— 
Alpiny 000*00, Disoonto 198*50, L u n  000HW

L O f l I .
W ied eń  14 listopada. Korea giełdy wiedeś

skisj Losy a) procentowe: Aeatr zakładu kredytów. 8 ebl 
proc. z roku 1880 3% 806 00, Aestr. sakł. kredyt z ebl. 
proc. i  r. 1889 3% 298 —, Tow. żeglugi na D uala  100 zł.
4% 277— , Uregnlow. Dunaju z 1880 100 zł. •/» 377*09 
Wąg. Banku hipoteosnogo po 100 sł. 4(/> 272*—, Pożyeska 
serbska premiowa po 100 tr. 4%  94*—, Turookie eblig.
rem. kolej, po 400 Ir. 152* — ; b) bcaprooentowo: Buda-
peuteńskic (Bazylika) 5 zł. 20 75, Zakładu kredytowego 
dla handlu i prsomysłu po 100 kor. 479.00. GLary 40 i ł  
150*— . Pożyeaka m. Insbruku 20 ił. 78*—, Losy m. Kra
kowa 20 sł. 86*—, Poiyoska m. Lubiany 40 at. 68*00.
Ofon 40 sł. 163—, I ■ By 40 ał. 164 00, Czerwonego krzy
ża auetr. sow. 10 sł. 53-75, Caerw. krsyża wyg. tow. 5 aL 
98*80, Losy fund. areyks. Budolfa 10 sł. 66-00, Salme
40 ał. 223 00, Pożyeska Salobsrgska 20 ał. 77-00, Pożyes
ka S t  Genois 40 ił. 000 0 0, Losykomnnalno miasta 
Wiednia a r. 1874 529*00.

NADESŁANE.
(Za t| rubrykę Redakcja nis odpewisria).

Sabator osnsny

Rfrtwgm wśmQm fcśesśses w Frisesa ie {W|W9*

P e r y ź  dnia 14 listopada. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 9890 Mąka 81*15.

n a tu r s liu

szcawa alkaliczni
Bilety wizytowe,ę  j  . -jałowe, etykiety
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, m - 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrasy, ma

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w y k o n u je

i ta tM  Pillera i Spółki,
Lwów, Łyezitków S.

Ostrożność
wielką gdy c ho i i i  o ■» :how*me 
zdrowia i piękności. Wystrzegać 
się należy bardzo kosmetyków r>- 
ssącyoh ssumne tytuły i ns>v * a 
które po za tern nio w cooio uie 
zawierają i nie dały reanltatów 

skutecanyoh w n .yoia. Gdy saś C rżue Simona 
daje gwarsnoyę pewną, opierającą « ę  sa dłu
goletnim i powszeohnem nanaoin, ż* konser
wuje świeżość cery, delikatność i elastyczność 
płci, że należy go asnaó jako najbardmej mo- 
gący być poleconym.

h o t e l  e t b o p e j i u l
Alberta Sskowrona.

Przyjechali do Lwowa dn. 14 listopada 1904. 
J. hr Lubieński ze Lwowa, K  Obertyńaki ss Stta- 
nibaby, 8. Kędzierski z Meressotowa, X. Tauber i 
Ozsrniowiee, St. Krajewski z Ohladowa, Q. Bal ak 
z Wykoty, maior Rossler z Pragi, K. Rolkiswioz * 
Bukowska, Z Śliwiński za Stanisławowa, dr. A. 
Lehman z Podhajce, J. Stieglitz z Wiednia, S. Za
wistowski z Supranówkl, i. Djejska z Deaysowa, i .  
Thom z Zełdeea.

Z ostatnia] chwilL
Przed radą państwa.

W ladefi 14 listopada. (Telegr. własny.) 
Przybył tu już  na sesyę parlamentu wioepre- 
aes Koła polskiego hr. Wojoieoh Dsiednssyoki 
i pojawił się dsiś w parlamencie. Zapytany, 
jak  się stosunki w izbie roiwiną, wyraził się 
hr. Dsiednssyoki dość sceptycznie, sa in n ou ją , 
żo po tylu smutnyoh doświadoseniaoh trseba 
być na to prsygotowanym, i i  gdy i  jednej 
strony obstrnkoya ustanie, ■ drugiej się odno
wi i zatamuje regularną pracę isby.

F r o g a  14 listopada (Tel. w ł)  Narodni 
Listy donoszą, śe rządowe przedłożeni* (* ile 
wiadomo 8 milionów na wssystkia kraje ko
ronne P. R.) o klęskach elementarnych bę
dę i* nadswyosaj wysokich domagało się kre
dytów .

Praga 14 listopada. (Tel. wł.) Narodnt 
Listy w artykule inspirowanym praen młodo- 
oseskie stronnictwo upew nia ją , ża osesoy 
posłowie udają się ns nową sesyę rady pań
stwa s silnem postanowieniem kierowania 
swych kroków wyłączni# względami sa ży 
wotne intereay lndnośoi a zupełnego nie •- 
glądania się na rsąd.

Z  I M u d y L
B e r l i n  14 listopada. (Tel. wł.) Z K o

penhagi donossą, że rosyjski rsąd roskanał, 
by Finlandya zapłaciła do rosyjskiego sknrbn 
państwa 51/,  milionów marek nnlandzkieh na 
oele w ojn y

W ie d e ń  14 listopada. (Tal. własny.,) IV. 
fr. Preste zaprzecie doniesienio d , jnkoby "»łeJ
nastąpić zjazd oara s cesarzem Wilhelmem 

Skierniewicach
P « T *  d. 14 listopada. (Tal. własny). 

Zmarł tn senator Yallon w OS rokn żyoia. 
Nazywano go ojoem „konstytucji" gdyż 
wielki w pływ  wywarł na republikańską kon- 
stytuoyę. Ogłosił liozne praoe hiatoryozue

Paśwlfoenle keśelołn R teren Jeaweewage dM 
W Przemyśla. Wozorąj rano odbyło się w Prsessy- ^
śln poświęcenie kościoła Serca Jezusowego. Hmacfc 
kośeioła, który przez dłuższy ozas służył ta  maga
zyn wojskowy, ndało się staraniom ks. biskupa Pel
czara odnowić i uratować od zagłady. CeremeslI 
poświęcenia dopełnił kz. biskup Pelczar przy asystea- 
eyi biskupa Fiszera i duchowieństwa; najpierw pe- 
święcił ks. biskup budynek z zewnątrz, następuje 
jegs wnętrze, poezem w procesyi przeniesiono de 
kościoła relikwie. Wreszcie odprawił ks. biskup Pel
czar uroczystą mszę iw. i wygłosił okolicznościowe 
kazanie oraz udzielił cebraaym błogosławieństwa. 
Na uroczystości obecni byli namiestnik hr. Potocki, 
marszałek kraj. hr. Badeni, hr. Leon Piniński, rade* 
dwora Dembowski, esef biura prezydyalnego radca 
Zaleski, przedstawiciele władz rządowych, kraj o wy oh, 
wojskowości, Bzlą^gb z marszałkiem powiatu na 
ezele. Po obohofisję kościelnym odbył się u ks. bi
skupa obiad na 70 nakryć. Wznieaiono szereg to
astów, ks. biskup Pelczar toastował sa es ś* ojca 
św., oesaraa, ministrów dr. Piętaka, Hartla i obe
cnych dostojników. Namiestnik Potoaki wzniósł toast 
na oaeśó ks. Peloiara.
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l  r e i  i M U
(Nowe baaauia uad barwą jezior. — Telegraf bez 
druta aa Dalekim Wschodzie. — Sztuezaa bawełna.

— Elektryczność zamiast chloroformu.)
Eto widz.ał Rodan i jezioro Genewski*, 

ze zdumieniem patrzył na cudowne barwne 
zjaw iąko przyrod y : zielona wstęga Rodanu, 
gdy wpada do jeziora, płynie dali], nie tra- 
< ąc b woj barwy, po jego błękitnych wodach. 
Że nurt rzeki nn pewnej przestrzeni w jezlo  
rze nie traci swej barwy, niema w tern nio 
dziwnego. Nieraz jednak zastanawiano się nad 
przyczyną rozmaitego zabarwiania wód. Słynne 
jezioro Czterech Kantonów, podobnie jak i 
Genewskie, ma wspaniały kolor ciemno błę
kitny ; *ezioro B&ieńskie ma kolor z ielony ; 
jeziora Schwarzwaldu są żółtawe, brunatne, 
a nawet czarne.

Tłóm aczono te różnice w rozmaity spo
sób: i zypisywano Kolor jeziora pokładom na
jago Ini ł, domieszkom wody, dyfiakcyi św ia
tła. W szystkie te czynniki mają istotnie nie
jakie znaczeni, w zabarwieniu w ó d ; główną 
jednak jest przyczyna chem iczni-

To ter upadły inne teorye, a otrzymała 
ię chemiczna. Davy i Bunsen yykazaii, że 

chemicznie czysta woda mi kolor błękitny. 
W rzeczywistości jednak woda rzadko bywa 
chemicznie czy stą ; skutkiem dcmieszek traci 
ona swój kolor normalny i otrzym uje odm ien
ne zabarwienie, co też stanowi o kolorze roz 
maitych jezior.

Najnowsze badania Ottona Aufsessa nad 
zabarwieniem jezior — potwierazają w zupeł
ności chemiczną teoryę zabarwienia wód. Na 
podstawie badania jezior w natnrze i doświad-

ozeń nowycn, przeprowadzonych w laborato- 
ryach, uczony ten doszedł do następujących 
w yników : Domieszki zmieniają normalną bar
wę w od y ; domieszkami temi są w naturze: 
wapno i domieszki organiczne, czyli z. zw. 
humus. iaboratoryach stwierdzono, że jeżeli 
do czystej wody dodać trochę minerałów wa
piennych, n. p. dolomitu, wapna siarozanego, 
wówczas woda otrzym uje zaiur wienie ciemno
zielone; jeżeli oprócz tego dodać jeszcze do
mieszek orgaaioznych, to kolor wody staje się 
żółtawo-zielonym, żółtym, brunatnym a nawet 
czarnym.

Pokłady więc geologiczne, pośród któ
rych znajduje się jezioro, decyaują o kolorze 
wody, oraz charakter miejscowości, przez któ
re przepływają jego  dopływy. Jeżeli ookład 
nie jest wapieDny i w m iejscowości otaczają
cej niema błot, wtedy woda jeziora ma kolor 
normalny, t. j. błękitny: takiem jest jezioro 
Genewskie. Jeżeli pokład jest wapienny, a 
okolica nie błotnista, a więc w jeziorze niema 
domieszek organicznych, wtedy jezioro ma 
kolor ciem o-zielony: taktem jest jezioro Ra- 
deńskie. Jeżeli zaś pokład jest wapienny, a 
zarazem dopływ y niosą z otaczających błot 
domieszki organiczne, wówczas kolor staje się 
żółtawo zielonym i żółtym  : takiem jest jezio
ro Wttrmsee w Bawaryi. Przy wielkiej obli 
tośoi błota i domieszek organicznych, kclor 
jeziora staje się ciemno-brunatnym i czarnym: 
takie są jeziora Schwarzwaldu.

To samo tlórnaczen-e stosuje się do k o
loru rzek i mórz, Dlatego to Dunaj jest błęki
tny, Ren zielony a Alba żółta. Kolor wo
dy morskiej na pełnem morzu daleko od brze
gów, jest błękitny; u wybrzeży iaś zabarwia 
się rozmaicie.

W iadom o wielkie zastosowania pra
ktyczne czynią Japończycy z telegram oez 
drutu dla celów wojennych W Chinach tele

graf bez drutu jest również rozpcwszechnio 
nym. Chińczycy pierwsi założyli centralne 
biuro radiotelegraficzne. Przeaśi jbiorstwo to 
funkcyonowało z wielkiem powodzeniem w 
ch.ńskim porcie Wei-hoa. Z»rząd biura zacho
wywał się zupełnie bezstronnie wobec obu 
stron wojujących. Wiadomości, otrzymywane 
w biurze centralnem za pomocą telegrafu bez 
drutu, rozsyłano ju ż  zwykłą drogą telegraf! 
czną do żądanego puntu kuli ziemskiej. Ro 
syame i Japończycy naprzemian korzystali 
z cudownych wyników tego przedsiębiorstwa.

Zauważono jednakże, że biuro w Wei- 
hoa zdołało sarznoió sieć radiograficzną na 
całe morze Żółte i stąd powstała obawa, że 
telegrafiści m ogą przesłać Rosyanóm do Portu 
Artura i do idywostoku cenne wiadomości 
o ruchach floty japońskiej. Skutkiem tego 
chciano poddać ścisłej kontroli przesyłanie 
depeaz, ostatecznie zaś zamknięto całe przed
siębiorstwo. Biuro położyło jednak ważne za
sługi na polu organizacyi służby inform acyj
nej, a obok tego poczyniło wiele spostrzeżeń 
'naukowych. Pasmo gór, zajmujące sam śro
dek wielkiej wyspy, nie stanowiło żadnej prze
szkody w transmisy’ fal elektrycznych.

Gzasopuma naukowe notują ważną zdo
bycz chemii technicznej : mówią o możliwości 
wyrabiania sztucznej baw ełny! Co za dziwny 
wynalazek, ile bndzi nadziei, a zArazem jak 
nienawistnym być musi dla producentów, ba
wełny naturalnej.

Amerykanie, bęJac głównym i dostawca
mi surowego matery&łu dla przemysłu baweł
nianego, często nadużyw tli tej sytuaoyi. To 
też w Enropie nauka i przemysł od dawna 
wysilają się aa to, aby się uwolnić z pod te
go jarzma ekonomicznego. Obecnie podejm o
wane są usiłowania nietylko celem większego 
rozpowszechnienia hodowli bawełny, ale zara
zem, jeżeli wierzyć mamy temu, co pisz6

lfym e as Chimit industrielle. u , , , a „najduje 
się już istotnie na drodze do wykrycia sposo
bu wyrabiania sztucznej bawełny, która będzie 
mogła zastąpić naturalną.

W id łu g  sprawozdania francuskiej izby 
handlowej, w Modyolanie osiągnięto już na 
tern polu bardzo cenne rezultaty. Wyrabiają 
już  obecnie sztuczną bawełnę z cellulozy, w y
ciągniętej z jodły . Drzewo jodłow e odziera się 
ze skóry i wycina się sęki. Speoyalna maszy
na rozcina włókna na cieniutki.' kawałki gru
bości kilku milimetrów. Spreparowane tak 
drzewo kładzie się do wielkiego walca pozio
mego, o stu mniej więcej metrach kubiczhej 
zawartości. K iedy aparat ten, który jest mie
dziany i wyłożony wewnątrz ołowiem, jest 
już naładowany spreparowanym drzewem jo 
dło wem, wprowadza się doń gorącą parę wo 
dną, co trwa z 10 godzin.

Następnie wlewa się do aparatn 60 me
trów kmb. ługu, przygotowanego z dwusiar- 
cza.ua soda i nagrzewa się pod ciśnieniem 
trzech atmosfer w ciągu 36 godzin. Po la 
kiem przygotowania drzewo staje się już bia 
łem. Wówczas przemywa Bię je  w odpowiedni 
sposób i rozoierr na miazgę zapomocą potę
żnych maszyn metalowych, poruszanych me
chanicznie. Otrzymana miazga przemywa się 
ponownie i poddaje bieleniu sposobem elektro- 
chsmicznym. Potem prasuje się ją  zapomocą 
walców i suszy.

W ten sposób otrzymuje się czystą cellu- 
lozę, którą następnie nagrzewa się z chlor
kiem cynku, kwasem solnym i kwasem azoto 
wytn, dając nieco kazeiny i żelatyny, aby na
lać odporność włóknom. Otrzymauą w ten 
sposób masę w rodzaju ciasta, wyciąg* się 
zapomocą odpowieinicu urządzeń w nici, któ
re przechodzą po nagumowanem płótnie, a 
następnie przoz lekki rozczyn węglanu sodu, 
wreszcie wysusza się ją  zapomocą dwóch 
walców.

Z i  pomocą wody amoniakalnej nadaj* 
[ się niciom odpowiednią moc i trwałość. Sfa
brykowana w tan sposób sztuozna bawełna 
nadaje się do przędzenia i farbowania.

W  Bawaryi podjęto również w ostatnim 
czasie próby wyrabiania sztucznej bawełny z 
drzewa soinowego Zapewniają, że próby te 
powiodły się jak najzupełniej ; a zastosowana 
przy tern metoda technologiczna ma być tak 
oszczędną, że now y prodnkt będna mógł 
śmiało konkurować z naturalną- bawełną. PoJ 
dobieństwo i własność mają być tak abliżone, 
że sztuczny produkt trudno odróżnić od zw y
kłej bawełny.

Dr Leduc z paryskiego fakaltetu me
dycznego chce wprowadzić używanie prądu 
elektrycznego zamiast chloroformu lub et< ru. 
celem wywołania znieczulenia. Szerag do 
świadczeń dokonano najpierw na psach, kró
likach i gołębiach. Prąd przerywany o napię
ciu 10 do 30 wolt z 1 do 200 przerw n* se
kundę, przerwany z tyłu głow y, powodował 
zupełne Znieczulenie bez jakichkolwiek szko- 
dli wy ch następstw Dr. Ledno widział w tern 
spostrzeżeniu tak wielką zachętę, że sam pod
dał się doświadczeniu. Napięcie podniesiono 
do 50 wolt. Prąd przebiegał przez mózg i 
mlecz pacierzowy. Po 10 minut, nastąpiło zu
pełne znieczulenie. Leduc utrzymuje, że nie 
doznawał żadnych przykrości, połąozonyoh * 
chloroformowaniem. Po przerwaniu prądn n a
stępowało natychmiastowe przebudzenie, któ
remu nio towarzyszyły bynajm niej mdłości, 
lecz owszem uozucie pewnej świeżości. Dr. 
Leduc prowadzi dalej doświadczenia i ma na
dzieje, ze nowa ta metoda znieoznlania będzie 
miała doniosłe zastosowanie.

DIŁOBN® OGŁOSZENIA
po 8 ot. od wyrazu.

Pierniki
<ło w ód li, pikantne, po 10 h. paczka, inne 
po 30 i 40 h. acika, doskonalej domowej 

roboty D w ór Ł apM fn , B r z e ż n y .

tajemnice p ;tolJ
w opowieść ich : Podróż na księżyc; na
Mars; do wi ętrza ziemi. Wynalazek Jazona 
( p e r p e t u u m  m o b i l e )  ud. otrzyma ka- 
idv  po I k. 88 h. za nadesłaniem pod adre
sem : Redakeya „Dźwigał” Lwów. 786

Wałeczki i kit f-«nciuK ą.
Masę

La
k ier  bursztynowy. Wesk 1 szczotki do 
froterow ania. IV j k »rne m jd e łi  a oraz 
wszelkie artykuły  domowo - g osp ed jr

eze poieca najtaniej
W. ezopp nast. L. CZOPP, 

Lwów, ul. Żółkiewska 1.2
311

Zarząd folwarku
Hupalo p Ośfowće ma zarai na .przedai 
loco Baczące z pod lokomobili: 3 cni a. ko- 
nictyny czerwonej z pola bez kanianki, 
50 entm kreeski, wagon jęczmienia do 
browaró*. (suchego zbioru), pięć wagonów 
pjzenicy. Na lury dwa wagony tyta peikns. 
Oprócz tego zaraz: trzydzieści wagonów
kartofli imperatorów, gęsi emdeótklch 10 
sztok po 8 kor. Oferty przyjmuje i próbki 

v yryl* Zarząd. 787

Osoba iat 34, dystyngowanej 
rodziny, mówiące 

po francuskn, niemiecki; i polaku, wdowa, 
•■otyniaj mlejsea jak* samoistna aa' 
s»aezynl domu, albo Jako towarzysz

ka lub ioktorka. A dres: poste restante 
Lwów, Wanda Dćdille 1. 34.

Słuchacz IV. r. praw
pragnie pożyczyć pod gwaraacyą zoo kor. 
potrzebnych dla uzupełnienia studyów. Po 
życzkę iirróci najdalej aa i  lata za dowol
nym procentem. Adres wzkaże administra
c ja  „Gaz, Nar “

W stylu Zakopiańskim
rzeźbione, w zzkole przemysłowej w Zako
panem sporządzone meble do pokoju  Ja 
dalnego, tanio, natycl miast <10 ipnednoi- 
w ilali Aukcyjne), Pi sai M.Ljiai ba.

ioi

I nJ#ioś*tllL' Stanisław Kapuciński po- LdnlOnilH szukuje pracy we Lwo
wie lub na prowincyi, Lwów, Spadzista 1, i.

200

Umicsey clelka
ukw aiffikew ans posiuką]e 
leheyl. „M arya11 p . r . Lwów.

W N m w m *

Poszukuję dostawcy
30 kg. masła deserowego dziennie i _,J0 kg. 
m .d i solonego dwoi skiego mi C lić czole. 
Zgłoszenia n_asyłać proszę do Handlu 
Leonarda Soleckiego, ni. Batorero Z, 

Lw ów. 756

Znakomite (1 stare)

od 48 hal. wyżej, poleca

Zarząd piwnic 
Vńradi w Villany,

(H  ę g r ś ) . 697

CAPILLATOR
jest niedoścignionym te-.ąeym sr i- 
kiom przeci s łysinie, jaketei wogólo 
przeciw wszelkim obi.robom i kornym

CAPILLATOR powodujący .
bujny, gęsty porost włosow i asuwa-ą- 
cym wypadanie wio ów. Usuws przy 
pierwszem użycia natyehmiast łupież, 
wypadanie włoeów, pos rienie wł»zów 
i ożycia im pierwotny, nztnralny kolor. 
Użycza panom cudowną brodę i wąay

CAPILLATOR  ̂w o-ygina^nio 
napełnionych u isikaou , iao| atrzonyeh 
marką oehrouną, po S koron, za po- 
pr- <niem u<deU inieu nal 4y*ośei Inb 

za z aliozk...
Główny skład : apteka pod „Królem 
węgierskim1*, 3udap«łzt, ulica Ma
rokańska 2. ~  Jedyny skład dla 
Galicy i 1 B ukow iny: ZYGMUNT 
BECKER, „apteka pod sreknrym 

orłem 1* we Lwowie. 728

Hasło I. deserowe!
Codz.ennie śwież j  deserowe masło netto 
9 funtów za 9 k. 80 k. wysyła f  aoco za 

zaliczką. Za najler»zą usługę ręczę
AM ONI DROBNE® w Brzeska,

Galicy*. 735

Drzewka i krzewy
owocowe i ozdoone

najlepsze, stosunkowo najtańsse, 
poleca z swych szkółek

Julian br. Brunicki,
P o d h o m  obok S t r y ja .

Cennik darme na żądanie. 724

n  M SIM l orzBCJiowydł>
H  farbowania siwych włosów 
C ó  wyuJazk i Jul. Józoiow icza — 

p num sra. Jen to najlepsza ro- 
śUnna farba, którą motna w prze- 

4 #  ciągu 10 m i n ut  ufarbować posi- 
2  wiole włosy na kolor czarny, 
Vl brunatny, szary i blond.
4 #  W e Lwowie u p . : V. Beacocka
g  ul. Hc mauska 4, P. Mikolaacha 
ł (  i Sp., i u. Ign. Jahla, Hotel 

■ Europejski. Główny skład :
• Warszawa, Nowo Senatorska
i_____________ 1. 2  659
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R zeczys  lie la  n a jlepszym  ze  v izy stk ii.li d otych cza s d o  pru n ia  
b ie lizn y  ln ia n e j i b a w ełn ia n e j nżyw unych  ó ro u k t  1 ja — m y 

d ło ,  sod a , p roszek  etc. jest S ch ic h fa  n ow o  w yn alezion y

K k s i r a k t  d o  p r a n i a  i  n t i m a c z a n i a
Marka„pochwała gospodyń"

1. Skrócą do p o łov / esaa potrzebny do prania-
2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 389
3. Używanie sody siaje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.
5. Jest dla rąk jakotei dla bielizny zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy pod

pisana firma,
6. Jest taószy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środ

ków do praria.
Po jednej próbie ok-suje się powyższy ekstrakt

Otyłość
usuw- szybko, pod gwaranoyą nieszkodliwie 
Tkielćs Entfettangsth :e“ , — najlepsze 

św.adectwa! Pakiet kor. 3, (za granicą 
k. 3-50 franco za zalirzaą) we Lwowie w 

Aptece Z. Ruckera pod srebrnym orłem. 
   0*5 _________

Patie nt£
Patenty aa wnmry 1 m arki aeh> 
r « i M  d la  w szystk ich  k ra jó w  w yrab ia  
B iu r* patentowe inA. J . Piachcra,
Wlen I.. Haxlmilianstrasse ar. 5 Istn. od r. 1877.

WITOLD TRANDA
elektro - teebnlk - meeuanlk 344

w P n e m y tm , ul. Franciszkańska 7.

Światło elektryczne i motory — Gromoehiony — 
Telefony — D/wronW elektr. — Aparaty fizykalne.

R o w e r y
Maatyny do azyela i piaanin. u., ,m±=

■ ——u:Towary optyczne.
irysyła na eałą f  illeyę monteró w do urządzeó elektrycznych 

Ę0f~ P® ccbiiOh : ajiilżoiyeh.
W laaaa pracownia meekanleana 1 eptym na.

W  A d m ł n i a f t r a e y i  WG A 1 E T T  « A l ł O D O W E J “

ul. Kopernika 1. 7.

I D O  z a j s i T o ^ c I a , :
F. Suryn. „Fatalne wplywya powieść 1 tom str. 144
A. Halka. „Tatarka1* powieść 1 tom str. 96 . . .
SI. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom etr.

J. I. K ra jew sk i. „ Rodzeństwo“ powieść 2 tomy str. 408
J. K. Zieliński. „Ofiary* powieść 1 tom str. 253 . .

„ „Sskice* 1 tom str. 25) . . .
„Wspomnienia starego kawalera® powieść

1 tom „ 2 30 h.

Z przesyłka pocztową o 20 halerzy więcej za każdy tom.

k. -  50 h. 
. - 4 0  „

182 „ —  4 0

1 — 
1 -  
1 -

Założono w r. 1874. XXXXXXX)C\
Ekspedycya anonsów

H n o K is  i m g i
B  J p  ( M a x  A n g e n f e l d  &  E m c r i c h  I

I., Wollzeile 9 W I B N  I., Wollzeile 0. X
ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszysfckiołiU g t y o u o ś u a  ^  —  i -------  w

sienników aujtro-w ęg. monarchii i zagranicznych, po na 
zwyczaj niskioh cenach. L eżj to w  własnym interesie P. T. 
ogłaszających, zażądaó przód zamówieniem naszej nuj- 
większej księgi wzorów

Katalogi 1 plany ogłoszeń gratis i franco. y
Telefon Nr. 917. x x x x x :itC

dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym. 
W szęd zie  d o  n abycia .

Jsrzy Schicht w Aussig.

Obwieszczenie.
W celu sprzedaży drzewostanu w lesie gminy chrześcijań

skiej miasta Sokala własnym w obręoie gminy katastralnej 
Skomorochy w powiecie Sokalskim położonym, a to 818 sztuk 
sosen i 387 sztuk dębów, odbędzie się w magistracie miasta 
Sokala w dniu 28 listopada 1904 od godziny 10 do godz. 12 
przed południem licytacya ustna i ofertami. 78i

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 31.302 koron 
70 hal., od której in plus licytować się będzie i od której 
10 procent każdy do licytacyi przystępujący *ako wadyum 
złożyć winien. Warunki licytacyjne, tudzież wykaz oszacowa
nego drzewost&uu mogą być każdego czasu w Magistracie 
przejrzane. Burmistrz W ysoczański.

E*«HMejana iceŁTHUiN

Ruch pociągów kolejowych
• b o i f l ą z z l ą u /  Z d n i e m  2 0 .  U p e a  1 9 0 4  r e k u .

(Czas środkowi. - europejski).

|  POCIĄG
|  posp. |osob.
■  priyeh. o g.

H  2'31 ___ ■

[ a  — 3.25 j

— " T 3 5

— 6'10

7-30
___ 7 40
___ 7-45
___ 8-00
___ 8-10
___ 8-20
--- 8-55

10-02
___ 10-20
___ _ 11-25
_ 1-10

1-30 —

1-40 —

2-30 —

— 4-35

_ 4-45
___ 5-03
— 5-30

— 540

- 1
5-50

8-40

910

— 960

10-00
— 10-20

f i  - 10-40

Do Lwowa %
(na dworzoe główny)

I c f  m, (Jasa, BuKC.riii.ztj, Eenat&ntynopjia), Źydauzowa Delaty- 
n8 (od l/10do 3014). Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czndina Serethu, Radowicc1, Dorny Watry i Sucza^y 

Krakowa, (Berlina Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielki cli; Gri.j mafowa
Kraków., (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiodnia, Karlsbadu, 

Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, Óświęcima, Zakopauego 
i Przemyśl, Wieliczki, hymenowa, Sanoka, Ohyrowa 

lukan, Czortkowa, Kałusza, Delatvna przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/9 w niedzielę i święia) Kbruzmozó (od l/ó  do 30/9 wł.), 
Brodiny, Potny, S mzawy, D .rny W 5'try (od 1/7 do 31/8) 
Serethp Berhomcm .

R;n y rusKięj, So ils
Polwołoczy_K, (Odessy Kijowa), Brodów
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Rorysławia, Kałusaa
Sambora, Chyrowa
Stanisławowa, Żydaczowa, Potato.
.'aworc.wa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsb idu, 

Pras:i), Zakopanego przez Kra-rów. Wieuczki, Siróz, Orło
wa, Mezó Laborez (Pesztu)

Stryja Borysławia 
Bzeszowa, Jarobdawra, Lubaczowa 
Kołomyi, Żydaozowa, Potutor, Korósmezo 
Liw ocznego, Kałusza, Chyrowa, Boiysławia, Kochawioy 
Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 

Sącza, Jasia, Tarnobrzega, Rymanowa, Iwonicza, & ,noira, 
Chyrowa

Ickan, Czortkowa, K ? / zo ,  Zai-iszoryk, Kocinania, Nowosielicy 
przez Zucztę, Wyżniuy, Serethu, Suezawy, Radowiec 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
iyna, Kopyczyi-iee, 'iuzowy 

Tuchii (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro
hobycza, Borysławia 

Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Podwołoozysk, (Odes.y, Kijowa), Brodów, Grzymaława, Potutor, 

Zal szcz ,. ,  Husi&tyna, Iwania pust., Skały, Kopy czyniąc 
Krakowa^ (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlst adu, Pragi), 

Oswięcima, Sucny, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Deu-bioa, Sa.nbcra, Chyrowa 

Ickzc, ^ydaczowa, Nowosielicy, Soicthu, Berhomethu, Ozudina, 
Brodiny

K raici a, (3crlina, vtrroaławia, Yiednia, Karlsbadu, Plagi), Za- 
! opanego przez Kraków (od 95/6 do 15(9), N. Sącza, Or
łowa (od 1/2 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanok,-, Ryma
nowa, Iwonicza, Ohyrowa 

Ickan (Bukaresztu), Potutor, z^ydaczowa (od 1/5 do 3^9) Csortkowa, 
Busiatyna, kordzmezó, NowoaitUoy, Dorny W a t,/, Soczawy 

Krakowa, (Berlina, W.ocławia, Wiedaia, Warszawy,, Pragi, 
Karlsbadn, Oswięc>wa, Wielicsai, Lubacaowa, Tarnobrse- 
gu, Iwo liczą. Bynmnumb, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymai.uwa, Iwonicza, Jasła 
Podwołoozysk, (Odessy, Kij«wa), Brodów, Kopycayniec, Zalesz

czyk, SLsły, iwan, pustego, Husiatyna .
Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałuszu Borysławia, Kochawi„y

POCIĄG
posp. |oB*b.
odohod. o g.

■  12-45 —

I  2-51 —

I 410

--- 6-^0

— 6-30

-- 6-46-- 6-50
8-25 —

- 8-35

9-10
— 9-25— 10-35. — 10-45
—■ 10-50
1*65 —

2-45
■

—

8 2-55 —

— 3-05

— 330
— 3-40
— 5-48
— 555|■■■■

T a o

6-40
— 7-05
— 9-00
— 10-05
— 10-42

— 10-55

I 11-00

i  _ 11-051 - 11-10
I w u n l ■ c

Z« JLwowa d«
(z dw erea głów nego)

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlin*, Warszawy, Praga 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jas^at Chabówki. Zakopanage 
r rzez Baeszów, Orłowa, Nowego Sącza 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constanoy), KbrttsmezS (od 1/6 do 30/9), 
Słob. rnng., Seretu, BerhometLu, Borodiny, Suocawy D u 
ny Watry, Koi mania 

K ru iw a, (W iedjia, Wrocławia, Birlina, Pragi, KarLbadn) 
Cayrowa, Pasam, Sambora, Saaoka, Mei® Labom *. 

Rymanowa, Iwoniozu, Jasła Stróż, Mieloa, Oiłowa W ie
liczki, Oświęcim i

Ickan, (uase, Buka.jaztu, Pctustan), Żydaczowa, Potutor, Kbros- 
mezo, Czortkowa Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna 
Watry (od 1(7 do 81/8), Suoiawy 

Podwołooay.k, (Kijowi, Odessy), Brodłw, Kopyoayniuc, Husiatyna.
Czortkowa ”  *

Ław ocznego, (Pesatu), Drohobycaa, Borysławia 
Jaworowa
L .-io -  .-, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kar.anadu, Lu

baczowa, Samborn, Chyrowa. R iz  radów a, Nadbrziiir Za- 
koj » ege (v. Kraków od ?5/6 do lft/9)

L rakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbad}), Sanoka, B y. 
munowa, Iwonicau, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sacza Orz 
łowa (od 1/7 do 15|9), Oświęcim*

Ławocznego, Chyowa, Bor, “ła wia, Kałusza. Cuodor 
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola Potutor
Czeriuowieo, Dcatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy 
Bełżca. Sokala, Labączowa, Ba^y i,iski«j 
Pudwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Czort

kowa, Hnsiatyna, Skały, fwania pustego, Grzymałowa 
lokan, (Botugisn, Jass, Bukaresstu), Kałusza, Zydaezowa, Ozortke- 

wa, Zaleszczyk, W yinicy, Kdrósmszó, Koomauia, Dorny 
Watry, Suwa wy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, B on iu j, P -ari, Karisbadu), Ja- 
sła, Chabówki, Zakopansg-i, Wieliozki, N.Sąoza, Lubaczów" 
Oswięcima

Tuchii (od  15/6 do 30/9 włąeznie), Skolego fod 1(8 do 30/9 wł ' 
Stryja, Chyrowa, Beiysławia, Ohodorow*. Kałusza 

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
J imrowi.
Kołomyi, Żydaczowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Barliaa, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Chyro* a, Mezb-Laboroz, (Pesztu). N, Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 

łąiwooznego, (Peaztu), Chyrowa, Borysławia Kałuszi 
Rawy ruskiej, Sokaia 
Podwołoesyak, ęKijowa, Odessy), Brodów 
Prijjmyśla (od 1/6 do 30/9 wł.), Ohyrowa, S. Zagórza 
Ickan. CżurUowa, Zaicsiuyk , i)eli.tyna, Wyinicy, Nowosielioy,

. Berhomefun, Czudina, Serethu, Brodiny, iłornyW itry, Suozawi 
Kiacowu (Więluia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano

wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, whabówki. 
Zakopanego (o i 1/6 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jaała 

oawołoozysk, Brodów, Kopyezynibu, Iwanie pnitogo Potntor 
Skały, Huaiatyna, Zaiiezczyk, Grzymało-*.

Stryja
Kawy ruskiej, Luoacza.ra (każdej niedzieli)

Na dn orzee „Podzainezc*
Tarnopola, Bortk wialkioh, (i zymałowa — 6-43

'215

506

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
oiwołoczysk, (Odossy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

łyna. Kopyozyniec, Czortkowa 
t odwołoestysk, (Odessy, Kijowa), K opj ezyniec, Zaleszoayk, Potu

tor, Irania pustego, Skały, Huaiatyna, BrodOw, Grzymał.

209
10-62

tio-o?[-
! o iwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Zalesz- 

cł.y*, Pomtor, lw a ca  pustego, Skały, Hu»i*tyua
— 9-211

11-241

Z dworca .Podjameac*
Podwołoczysu (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Huzia- 

tju ; Czo. tkowa 
ramopoli Potutor
Podwołoczyzk (K i,.! .* , Odessy), Brodów, Kopyezym«u, Zalsiz- 

ciyk, HuBiatyn*. Skały, Iwanie puste - , Grzymałowa, 
Czortkowa

Podwołoozysk, (Kijo* ,, Od™isj„ Brodów 
Podwołjc»y“*, Brodów, Kopyozynioo, Iwama puilogo, Skały, 

Potutor, Husietyna, Zadei - »yk . Gsśrmiłowa

Uwaga: Pora nocna oznaczona jeat ramkami. — Czas środkowo-europejski jest Różniejszy o 
36 minut od czt.su lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju biljty 
ilustrowane przewodniki, rozkłaay jazd? ltp. nabywać można w biurze miejsziem c. k. kolei pań

stwowych, pasaż R iusmaaa 1, 9, przez cały dzhń

k:..- ■■

Wyaawca i odpowisdzistluy red»ktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Filiera i SpofkL


